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GÓRNOŚLĄZAK
P3sirg codzienne, poświęcona (prawom ludu polskiego na Śląsku,
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płaci się 20 gr za wiersz militn. Wiersz reklamowy 70 gr. 

Na pierwszej stronie 80 groszy
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surowców rolnlEzycłi w pizemyśle.
W  całokszta łc ie  poczynań rządu,  

zmierzających do odciążenia n iezwykle 
t rudnej  sytuacj i  rolnictwa,  podkreślić 
należy donios łą inicjatywę,  podjętą o- 
s tatnio w sprawie  zastąpienia rolniczych 
su ro w có w  zagranicznych,  su rowcami  
kra jowemi we wszystkich  gałęziach w y ­
twórczości ,  w których urzeczywis t rne-  
rhe tego projektu przyczyni łoby  sie jed­
nocześnie do ograniczenia prz ywo zu  
S p r a w y  te były  os tatnio przedmiotem 
ro zw ażań  na terenie rządu oraz izb prze­
m y s ł o w o - h a n d l o w y c h .  Izba P r z e m y ­
s łowo-Handlowa  w W ars zaw ie  odoyła  
sze reg  specja lnych konferencyj,  w y p o ­
wiadając sie zasadmczo za tezą rządu o 
konieczności zastąpienia surow ców  za­
granicznych surowcam i krajowemi. Ma­
jąc jednak na w zględzie trudności tech­
niczne, jakie pows ta ł yby  w razie r a d y ­
kalnej realizacji tego projektu,  samorząd 
gospo da rczy  wypowiedzia ł  Sie za poro­
zumieniem rolnictwa i przemys łu  a p rze­
c iwko pro .ektowanej  przez rząd ustawie 
ra mow ej  jako całości,  gdyż tylko do­
browolne  porozumienie przemysłu  1 rol- 
n . c tw a w każdej  branży  i wydatne  usmw 
na tych porozumieniach opar tych,  nor­
mujących dla każdego ar tykułu  roln.cze­
go s tosunek pro cen towy  surowca kra jo­
wego do zagranicznego, doprowadzi łoby 
istotnie do pom yślnych wyników z dużą 
korzyścią  za ró wno  dla rolnictwa,  prze­
mysłu,  tak i bilansu państwa.

Na terenie rządu zagadnienia te bada 
specjalna komisja opmjodawcza  przy 
min. rolnictwa.  Komisja ta w wyniku 
sze regu narad ustaliła pewme tezy. 
s twie rdzając  w nich, że trudności w y ­
wo zu  rolniczego wysunęły  szereg za ­
gadnień organizacyjnych,  kredytowych ,  
t ary fow ych  i t. p. Doniosłe te zagadme-  
r i a  mogą być rozwiązane przy wspó ł­
pracy specjalnych m ieszanych komisy) 
rolniczo-przem ysłow ych dla poszczegól­
nych gałęzi przem ysłu.

Opiera .ąc  sie na opinji samorządu  go­
spodarczego  i komisji gospodarczej  przy 
min. roln.ctwa,  op ra cow any  został  os ta t ­
nio projekt u staw y o całkow itym  lub 
częściow ym  przym usie zużyw ania su­
row ców  krajowych. P ro jek tow ana  us ta­
w a  upoważnię min. rolnictwa,  min. ska r ­
bu oraz  mm. przemysłu  i handlu do w y ­
daw an ia  rozporządzeń o  używan.u  w 
pew n y m  s tosunku su ro w c ó w  pochodze­
nia kra jowego. Rozporządzenia  te w y ­
d aw ane  bedą po zasiągnieciu opinij izb 
P rz emys łow o-hand low ych  i za in tereso ­
w a n y ch  o rgamzacy j  gospodarczych.

Lelem realizacji prz ymusu  o s toso- 
,  amu s u row c ó w  kra jow ych u tworzona 
-osiaje centralna organizacja dla reje- 

ra cj w szystkich  przedsiębiorstw  prze- 
^ y s  ow ych , objętych us tawą,  tj. takich, 
2a su ro w ce  zagraniczne można
we/ PV Ur0Wcami Pochodzenia k iajo- 
k  P rzeds ięb io r s tw a te będą musia- 

Prowadzić  specjalne księgi, w gtó-

Co Painleve’mu się nie udało, to stworzył Tardieu.
Paryż. Niepowodzenie misji Painle-  

vego wyraźnie  oznaczało,  że większość 
izby pewna była  u tworzenia  własnego 
gabinetu i rzeczywiście  już o godzinie 
5-tej pp. prezydent Doumer w ezw ał Tar. 
dieu i po 5-ciu minutach rozm ow y po­

w ierzył mu zadanie utworzenia now ego  
rządu. Tardieu misję przyją ł  i o św iad ­
czył dziennikarzom,  że tym razem będą 
rnogii pójść spać  o godz. 12-tej, co o zna ­
czało, że już o północy gabinet będzie u- 
tworzony.

Dramatyczne 
Rady Ligi

G enewa. Pięciogodzinne posiedzenie 
Rady Ligi, zakończone zwołaniem na 
żądanie Chin nadzwyczajnego  Zgroma­
dzenia Ligi na dzień 3 marca ,  odbyło się  
w atm osferze przygnębienia.

Przedstaw iciel Chin w ypow iedział 
dwie wielkie m owy w tonie namiętnym, 
chwilami szyderczym , oskarżając Japo­
nię o w szelkie m ożliwe zbrodme, od 
podstępnego zamordowania C za n g -lso -  
Lina aż do używania kui „dum-dum" i 
gazów  trujących. Szors tko t raktując po­
s taw ę Rady Ligi domagał  się od niej 
zarządzeń zapobiegawczych  przeciw a- 
giesji japońskiej  wobec tego. że dziś w 
nocy rozpoczyna się wielka bitwa szang- 
hajska, wskutek apł j  wu terminu ulti­
matum japońskiego.

Min. Sato, bardzo opanow any, choć 
blady ze wzruszen'a w półtoragodzinnej 
m ow ie i replikach broni} stanowiska Ja-

posiedzenie 
Narodów.
pcnji, ubolewając, że  wskutek braku po 
parcia ze  strony Rady sprawy doszły aż 
do tak tragicznej ostateczności.

Paul  Boncour  w bardzo efektownej  
mowie  usprawiedl iwiał  s t anowisko R a ­
dy i, łagodząc  ton apelu, w y s to s o w a n e ­
go d w a  dni temu do Japonji,  zwróci ł  się 
do ministra S a to  z zapewnieniem,  że 
Rada  zdaje sobie sp ra w ę  z doniosłości 
in teresów Japonji w Chinach.

W s z y s c y  cz łonkowie  R ady  złożyli 
kolejno krótkie oświadczenia,  popierając 
przemówienie  Boncoura.

Min. Sato  oświadczył ,  że zakomuni­
kuje życzenie Rady  w sprawie  przedłu­
żenia terminu ul timatum w Szanghaju,  
w yra ża ją c  jednak ubolewanie,  że Rada 
zwróci ła się tylko do Japonji.  Paul Bon­
cour zw rócił się w obec tego z kolejnym  
mocnym apelem do m ilczącego już Chiń­
czyka.

N O W O . T t K A K C I E  I M O  W O O l  W A R C IE  I

Nin'eiszem zawiadamiam Sz. Uubl cznośc, ż w a edz etę dn>a 21-go b. m. otworzyłam 
w Katowicach przy ul. rloniusiKi 6. Restaurac.ę pod firmą „ADRIA'. Lokal prowadzą pod
wfasnem lach^wem k eiLiwniciwem i będą doKiadafa wszeikizh staian w celu zadowolenia 6 z .  Kli- 
jenteli. Pieiwszoizędny lokal to w a izy S K i. Znakomita K u ch n ia , w in a , p iw a , likiery i wódki. Upia- 
szam o popai.ie mego przedsięb.orsiwa.

ieletou 16-'j a  Z poważaniem M aria S ikorska .

rych f igurować będą wszystkie  dane, do­
tyczące  uży w an .a  przez  te zakłady  prz e­
mys łowe su ro w c ó w  kra jow ych  i zagra-  
ti .cznych. Nadzór nad lą organizacją 
s p ra w o w a ć  będzie min przemys łu  i han­
dlu za pośrednic twem władz adminis t ra­
cyjnych,  izb p rzem ys łow o-hand lowych 
lub wyz naczonych  przez ministra o rg a ­
mzacyj  gospodarczych.

Nietylko przedsiębiors twa pr zerabia­
jące su ro wce zagraniczne lub krajowe,  
ale i osoby t rudniące się pośredn ic tw em 
przy dosiawie su ro w ców  zostały objęte 
us tawą.  Są  to przedstawiciele firm za ­
granicznych i k ra jow ych  dom ów impor­
towych,  importujących su ro w ce  z a g ra ­
niczne lub t rudniących się ich sp rz eda ­
żą w kraju. Osoby te obowiązane są 
udzielać wszelkich informacyj  organom 
nadzorczym,  u iwor zony m w związku z 
powstaniem centralnego rejes tru p rzed­
siębiorstw p rz em ys ło w ych  objętych u- 
s 'a w ą .  Prze krocz en ie  us taw y  podlegać 
będzie karze konfiskaty surow ców  po­
chodzenia zagranicznego i w ytw orzo­
nych z nich produktów, łub karze grzy­
wny, w zględnie aresztu do jednego mie­
siąca lub leż karom tym łącznie. Niesto­

sowanie  się do us taw y  osób pośredni­
czących  w dostawie  su ro w c ó w  podlegać 
będzie karom g rz y w n y  lub aresz tu  Ka­
rane będą wreszcie  przedsiębiorstwa,  
które nie za jes t rowa ły  się w cen tra lnym 
re jest rze przedsiębiors tw objętych us ta­
wą. S u ro w e  kary  p rzewidziane  są 
w końcu dla konrolerów,  k tórzy me za ­
chowal i tajemnicy kont rolowanych  przez 
n.ch przedsiębiors tw przem ys ło w ych .  
Jeżeli  dokonane to zos tało z chęci zysku 
— kara dojść m oże do jednego roku w ie­
zienia. Art. 13 i 14 us taw y okreś la  o rz e ­
cznic two w sprawie  tych kar,  przys łu ­
gujących wojewódzkiej  w ładzy  admini­
st racyjnej .

Us taw a  o ca łkowitem lub częsciowem 
zuż yw an iu  su ro w c ó w  kra jow ych  w prze 
myślę,  wchodzi  w życie w okres ie 3-ch 
miesięcy po jej ogłoszeniu.  Sądzić na­
leży, że us taw a  ta w oparciu o  wspó ł ­
działanie z Izbami P rze m y s ło w o -H an -  
d lowemi i zainteresowanemu organ izacja ­
mi gospodarczemu w y w r z e ć  powinna do­
datni w p ły w  na sytuację rolnictwa przez 
zwiększenie  produkcji  s u r o w c ó w  Kra­
jowych  i wz ros t  rentowności  tych g a ­
łęzi przemys łu  rolniczego.

W  chwili  obecnej  toczą się r o k o w a ­
nia między Tardieu a senatorami,  któ­
rych współpracę  p ragnąłby pozyskać .  
W jego rządzie pozostaną  zapewn e do­
tychczasowi  główni minist rowie.  Jeden 
z ważnie jszych port fe lów przyjmie,  jak 
zapewniają,  Paul  Boncour.  Nie jest w y ­
łączone może,  że minist rem zostanie
tym ra zem  Frankl in Bouillon.

*

Ostatnie t e l eg ram y p rz y n o szą  wia­
domość o pom yś lnym  wy niku zabiegu 
Tard ie u ‘go. k tóremu udało się s t w o rz y ć  
rząd.  W  składzie nowego gabinetu ob ­
jęli teki m. in. premje ra  i minis tra s p r a w  
zagrani cz nych Tardieu,  minis t ra  finan­
sów Flamdin,

K onferencja Episkopatu P olsk i.
W arszaw a. W  dniach 16 i 17 bm. n a ­

była  się w W a r s z a w ie  pod p rzew od ni c­
tw em  J. E. ks. kar dynał a  Al. Kakowsk ie-  
go konferencja Episkopatu Polski,  na  któ 
rej omawiano sze reg  aktualnych spraw", 
zw ią zanych  z życiem religijnem i we-  
wnę trznem  Kościoła.

C enny dar fal m orskich.
Gdynia. Po d czas  g w a ł to w n y c h  bu rz  

jakie panow ały  na morzu Bał tyckiem w  
końcu grudnia ub. r., fale morskie w y ­
rzuciły na brzeg znaczną ilość burszty­
nu. l ak, na plaży w Krantz,  koło Kró­
lewca,  zebrano  6.5 kwinta la  tego cen­
nego produktu .  Największa bryła w ażyła  
520 gram ów. Niedaleko od tego sam eg o 
miejsca, a mianowicie w Rauschen,  r y ­
bacy zebrali  jeszcze więcej  — aż 15 
kwintali .

Hiszpanja o krok od kom unizm u.

Paryż. Hiszpański  korespondent  pa ­
ryskiego dziennika . .Journal" tak o k r e ­
śla n iebezpieczeńs two komuni s tyczne 
w Hiszpanji.  „Sądząc  ze zdania  lud z  
którymi  w os tatn ich dniach r o z m a w ia ­
łem, ani jeden członek obecnego rządu 
nie wątpi w ostateczne zw y cięstw o  ko­
munizmu. W ubiegłym tygodniu ośw iad  
czył  mi minister  pracy,  Indalecio Pr ieto ,  
publicznie, że woli sto  razy komunizm, 
aniżeli powrót monarchii. Co się t y c z y  
oficjalnych k ie row ników zw ią zk ó w  za ­
wodowych ,  są  nimi w p ra w d z ie  socjali­
ści, r z ecz yw is ty  jednak kierunek nadają  
im komuniści".

G andhiego fantują za  podatki.

Londyn. W  seminar jum Gandhiego,  
t. zw.  „Ashram",  znajdującem się w  
miejscowości  Sabarrnat i ,  dokonano za ­
jęcia ruchom ości, celem  pokrycia należ­
ności podatkow ych w kw ocie 365 rupji 
indyjskich czyli około 1 000 złotych. P o ­
n ieważ  M ah a tm a  Gandhi  siedzi w wię­
zieniu, a w za fant ow anem  seminar jum 
me było  nikogo z jego w s pó łp ra cow ni ­
ków,  bo w s zy s c y  się rozprószyl i  w ślad  
za sekw estracją poszła rychło licytacja. 
P o c z ą tk o w o  nikt nie śmiał  się s t awić  na 
licytację,  aż wreszcie  zjawiło się 12 o- 
sób, k tóre  rozkupiły ws zys tk ie  n ierucho­
mości.  L icy tac ja  dała  w go tów ce  301 
rupji.



Slitsy rebotiiisy nie dali sle porwać
hasłom straikowym.

K atow ice. Soc ja l i s tyczny Cent ra lny 
Z w ią z ek  Górn ików w Katowicach — jak 
to już donosil iśmy —  w y s to s o w a ł  pismo 
do Zespołu P r a c y  zw ią zk ó w  za w o d o ­
w y c h  górniczych z propozycją  wspólne­
go proklam ow ania  w  jak  najkró tszym 
czas ie  wspólnego s t rajku górników na 
G ó rn y m  Śląsku,  a to ce lem poparcia 
s t r a jku górniczego w Zagłębiu U ą b ro w -  
skiem i Krakowsk iem.

Za rząd  Zespołu  P r a c y  odpowiedzia ł ,  
że t reść  p isma socjal i stycznego poda do 
wiadomości  swoim g łó w n y m  zarządom,  
wzg lę dn ie  swoim ins tancjom nadzor­
c z y m  celem powzięcia  os ta tecznej  d e c y ­
zji.

D o Zespołu  P r a c y  należy sześć 
zw iązków  z a w o d o w y c h  polskich i nie­
mieckich.  Niewątpliwie w szystk ie  one 
są przeciw ko strejkow i górników na

Akcja kom unistyczna i socjalistycz­
na na Śląsku, aby w y w o ła ć  tutaj strajk, 
nie znajduje zupełnie echa.

W  piątek np. o  godz.  6 rano o d b y ­
w a ł o  się zebranie  za łogo we na kopalni 
„Ferdynand" w  K atowicach. Cała za ło­
ga ośw iadczyła  sle jednom yślnie prze­
ciw k o strajkowi. R ów nież 1 na innych  
kopalniach nie w idać strajkow ych na­
strojów. .

W  sobotę przed południem w  Lipi- 
nach miał  się odby ć kongres  ra dców  za ­
łogowych,  zw oła ny  prz ez  sk ra jną  lewi­
c ę  poza  związkami  zawo do wemi.  Nie­
wą tpl iw ie  kongres  ten uchwal i łby prokla 
m o w a ć  s t rajk  na Śląsku na znak soli­
darności ,  jednakże został przez w ładze  
zakazany ze względu na bezpieczeństw o  
publiczne. Pozatem  uchw ały jego nie 
m iały m ocy obowiązującej dla ogółu  
górników , poniew aż kongres ten w łaści­
w ie nikogo nie reprezentow ałby.

Zespół Pracy jeszcze przed wyda- 
nlem zakazu tego kongresu w ezw ą  
członków  sw oich , aby na kongres do Li­
pin nie udawali sie.

w łas n ą  odpowiedzia lność i bez porozu­
mienia się z wielkim od łamem  robotni ­
ków,  skupionych w Z. Z. Z.

W obec p ow yższeg o  Zarząd Okręgo 
w y Zw. Górników Z. Z. Z. zm uszony  
jest stw ierdzić, że  nie m oże brać żadnej 
odpow iedzialności w obec szerokich  
warstw  robotniczych ani za kierow nic­
tw o, w którem nie bierze udziału ani za 
skutki i konsekw encje m ogące wyniknąć 
z w yw ołania strajku.

2. W szys tk im  s w y m  członkom Zarz.  
O k r ę g o w y  Z. Z. Z- w Sosnow cu  poleca 
sol idaryzow ać  si% ze s tanowiskiem 
większości  za łóg robotniczych na po-

I szczególnych kopalniach,  zgodnie z u- 
I chw ałą  konferencji de legatów Z. Z. Z. w 

S osno wcu  z dnia 18 lutego br.
3. Zarząd O k rę g o w y  Z. Z. Z. uchwala  

przesłać p. premierowi  P ry s to ro w i  me- 
r rorjał  w sprawie  położenia ekonomicz­
nego klasy pracującej w górnic twie  w 
związku z obecnym  zata rgi em w prze­
myśle wę g low ym.

Sosnow iec, 20 lutego 1932 r.
(— ) Bogner Karol 

S ek re ta rz  O k rę gow y .
(— ) Gdula Tadeusz 

P r zew odn iczący .
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List prezesa Siawka do J. E. ks. ks. kardynałów
w  spraw ie projektu o  ustroju szok ln ictw a.

Wysyłamy na 
żądanie  
Centrala 

WARSZAWA  
C eslana 11.

filje: Sienkiewicza li. i II HALA MIROWSKA
wprost Solne].
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S ocja liści w  Z agłęb iu  D ąbrow skiem  
p on oszą  w y łą c z n ą  odpow iedzia ln ość  

za strajk.
W o b e c  w ybuchu  s t ra jku w ęglow ego  

w  Zagłębiu Dąbr ow skiem  i Chrzanow - 
skiem,  Zarząd  O k rę g o w y  Z. Z. Z. w So­
sno wcu  podaje do wiadomości  ogólnej 
nas tępującą  uchwałę ,  pow z ię tą  w dniu 
20 lutego br.

1. Za rząd  O k r ę g o w y  Zw.  G ó rn ;ków 
Z. Z. Z. w Sosnowcu  s twierdza ,  że s trajk 
p ro k lam ow any  został  przez  C. Z. G. na

W arszaw a. P rezes  Bloku Bezpa r t y j ­
nego poseł  W a le ry  Sław ek  w ystosow ał 
do kardynałów  R akow skiego i Hlonda 
pismo, w którem om awia zastrzeżenia i 
obaw y, w yrażone przez kardynałów w 
zw iązku z rządow em i projektami o u- 
stroiu szkolnictw a i o szkołach pryw at­
nych.

W  piśmie tem c z y ta m y :
1. Zas t rzeżenie ,  do tyczące  in terp re­

tacji s łów „wyrobien ie  religijne" w s to­
sunku do dzieci katolickich,  jakkolwiek 
m ery to ry czn ie  nie nasuw a wątpliwości ,  
formalnie jednak w yda je  się zbyteczne,  
s p ra w ę  tę bowiem  regulują dos tatecznie 
pos tanowienia  konstytucj i  (art .  12U), o- 
raz konkorda tu  (art .  13).

P ostanow ień  tych ustaw a o  ustroju 
szkolnictw a nie znosi i znosić nie może 
Jeżeli  nie p o w ta r za  ona explicite odnoś­
nie nauki religji to, co powiedziano w u- 
s t a w a c h  ogólnych,  to dlatego,  że ze 
względów  legislacyjnych jest to zb y te ­
czne,  a nad to  dlatego,  że obejmując spra 
wę ust roju szkół  p rz ezna czon yc h  dla 
młodzieży różny ch  wyznań ,  us tawa  ta 
musi takie rzeczy,  jak cele ustroju itp. 
fo rmułow ać  ogólnie, inaczej bowiem 
w p ro w adzeń .e  pos ianow.  zbyt  szczegó 
łowe,  musiałaby mówić o każdem z w y ­
znań z osobna.

2. W postanowieniach proiektu usta­
w y o szkolnictw ie nieparistwowem nie 
w idzę rów nież nic sprzecznego z posta­
nowieniam i konstytucji i konkordatu 
Każda us taw a szczegó łowa rozwija za ­
sady ogólne, z a w a r t e  w us t aw ach  ogól­
ny ch :  pos tanowienia  u s taw y  o szkolnic­
twie m ep ań s tw o w e m  są też n iewątpl i ­
wie tylko rozwinięciem odnośnych po­
s tanowień  konstytucji  (art .  117), jak 
s tos owane j  do ty ch czas  praktyki .

S ą  one również  zgodne z duchem 
kon korda tu  (art .  11— 13).

W y ją tk o w e  uprawnienia,  przyznane 
Kościołowi katol ickiemu w konkordacie,  
jak również  zas t r zeżone  tam upraw nie ­
nia państwa,  s tanow ią  gwarancję ,  że 
pos tanowienia u s . a w y  o  szkolnictwie 
n epa ń s tw o w em  nie będą w interesie o- 
)U stron interpretowane na niekorzyść  
szkół, prowadzonych przez kościół ka­
tolicki lub osoby prawne kościelne, zgó- 
ry bowiem należy w y łą czy ć  m ożliw ość  
amania postanowień konkordatu, czy  to 

ze strony państwa, czy  też ze  strony 
Kościoła.

Pismo w  tej samej  sprawie  w y s to so ­
wał  do episkopatu polskiego min.ster Ję- 
drzejewicz .

--XOX------
W  środę zbierze się sejm śląski. 
K atowice. Plena rne  posiedzenie Sej ­

mu Śląskiego odbędzie się 24 lutego rb. 
Na porządku dziennym figuruje sze reg  
projektów u s t a w ;  miedzy innemi projekt 
u s t aw y  o wcieleniu tfmmv Bob rek  do 
mias ta Cieszyna.

O podatkow anie cukru.
W arszaw a. W  nr. 12 „Dz. U. R. P .“ z

dnia 19 bm. ogłoszono rozporządzenie  
minis t ra  skarbu z dnia 9 bm., w p r o w a ­
dzające częśc iową  zmianę w op odatko­
waniu cukru.  Rozporządzen ie  we sz ło  w  
życie z dniem ogłoszenia.

S ęd ziw y  feldm arszałek  osob iśc ie  bro­
nił będzie sw eg o  stan ow isk a .

Berlin.  Dzienniki niemieckie kolpor­
tują cha rak t e ry s ty c zn e  szczegóły  zacho­
wania się t l indenburga  w związku  z 
pr ow adzoną  przeciwko niemu kampanją
wyborczą .

Gdy w otoczeniu p re zyden ta  Rzeszy 
była  m o w a  o metodach p ropa gandow ych  
jego przec iwników,  85-letni feldm arsza­
łek ośw iad czy ł: „Oni m yślą, że ja nie po­
trafię pójść do Sportpalastu, lecz ja je­
szcze pójdę do Sportpalastu, jeśli zajdzie
tego potrzeba".

P ow iedzenie  to odzwierc iedlać ma 
wojowmiczy nas tró j Hindenburga ,  k tó ry  
zde cydow any  jest z cechującą  go ene r-  
gją poprzeć  walkę  o swój  wybór .  O czy­
wiście n ieprawdopodobnem wy da je  się, 
by Hindenburg miał w y s t ęp o w a ć  na wie­
cach w pałacu spor towym , lecz zdaje się, 
że weźmie on osobiście udział  w kam - 
panji wyborczej ,  w yg łaszaj ąc  prz em ó­
wienia za poś redn ic tw em radja.

f E L E G R A M Y .
K rw aw e bójki p olityczn e w  N iem czech  

Berlin. W miejscowości  S ak ra u  ko­
to Świdnicy na Śląsku doszło wczoraj  
podczas  zgromadzenia  n a rodow ych  so 
cjal istów do krw aw ej walki z przeciwni 
karni politycznym i, przyczem  dw ie oso  
by zosta ły  zabite, 6 odniosło rany cię* 
kie, a około 20 lżejsze. Sala, w której od 
b yw ało się zgrom adzenie, została  do 
szczętnie zdem olow ana.

G roźba strejku drukarzy w  B erlinie.
Berlin. Wielu wielkim drukarniom 

ber lińskim grozi wy bu ch s trajku na tle 
sporu o redukcję płac. St rajk  ten ma na 
celu zmuszenie właścicieli  d ruka rń  do 
ponownego zaangażowania  tych robot­
ników. k tórzy zostali wydaleni z po­
wodu nie uznania p rzep ro w a dzonych  
redukcyj  płac.

P orażka N iem iec w  spraw ie k łajpedz- 
kiej.

G enew a. Rada  Ligi N a ro d ó w  na dzi- 
s iejszem posiedzeniu za jmowała  się za­
targ iem l i tewsko - n iemieckim w spra­
wie Kłajpedy. Po dłuższej  dyskusji  przy-  
jęto sp ra wozdanie  delegata  no rw esk ie­
go Colbana,  które s twierdza ,  że spraw a  
jest zaw ikłana i należy ią oddać do roz­
strzygnięcia m iędzynarodow em u T ry­
bunałowi w Hadze.

Książę i żebrak
P O W I E Ś Ć .

5) (Ciąg dalszy. )

—  Ucz się przyjacielu,  tylko początek 
jes t t rudny.  G re cka  m o w a  o wiele trud- 
n.e jsza  od łacińskiej,  a żebyś  s łyszał  jak 
moja  s ios t ra  Elżbieta i lady Jo anna  w y ­
bornie nią w ład ają !  P r a w d a ,  że im k a ­
żdy język jest  ła tw y.  Opowiedz mi co 
jeszcze  o Offal-court .  Czy w a m  tam w e ­
so ło?

—  Dosyć,  książę,  jeśli głód bardzo  
nie dokucza.  C zasem  można tam oba- 
c z y ć  widowisko,  w którem  występu ją  
lalki i m a łp y ;  małpy bardzo za dziwia ­
jące! Ślicznie są  ubrane,  a biją się nie­
r a z  z sobą.  podczas  widowiska ,  aż się 
zabijają.  Można za  grosz  się p rz y p a ­
t ry w a ć ,  ale niestety,  książę,  rz adko  się 
m a  ten grosz.

— M ów  dalej.
—  C zas em  u rz ąd za m y  sobie p o tycz ­

kę,  jak żołnierze,  ale na kije.
—  Zdaje mi się, że i mnieby to b a ­

wiło.  Opowiadaj  mi dalej.
Biegamy,  panie, na wyścigi ,  aby się 

przekonać,  k to  ma nogi najszybsze.
—  To  mi się także  podoba.
—  W  lecie p ły w a m y  w rzece  i po 

kana łach ,  a  każd y  za nurz a  s w eg o  s ą ­

s iada głębiej, lub wo dą  nań p r y s k a :  d a ­
jemy nurka i z weso łym  krzyk-em w y ­
d o b y w a m y  się znowu na powierzchnię

— p o ł o w ę  król es twa mego ojca dał ­
bym za to, żeby m raz mógł wziąść w 
tem udział! Proszę ,  opowiadaj  dalej.

— Ś p ie w am y i dokazujemy w Cheap- 
side pod drzewami,  baw imy i grzebiemy 
s ę w piasku. Czasem,  po ulewnym de­
szczu,  wybornie  jest tarzać  się w bło­
cie... z przeproszeniem waszej  książęcej 
m o ś c i !

— Pro szę  cię, milcz. To  w istocie 
pyszne.  G d y b y m  mógł mieć twoją 
odzież i bosemi  nogami uwijać po bło­
cie i żeby nikt mi tego nie ganił,  ani nie 
bronił... jeden, jedy ny  raz! Zdaje m; się. 
ż ebym  za to mógł oddać koronę!

— A ja, książę,  gdybym  się tylko raz 
mógł  tak ubrać  jak was,  panie,  w dzę.

— D o p r a w d y ?  C hc ia łb y ś?  Dobrze 
więc, niech tak będzie.  Złóż twoje łach­
many,  a weź moją bogatą  szatę.  Zape­
wne szczęście twoje będzie krótkie ale 
tem przyjemniejsze.  P o z w o l m y  na to 
b e, jak długo bęuziemy mogli.

W  kilku ch w i l ad i  mały  książę Walji  
był  już malowniczo przyodziany  w 
s t rzępy Toma,  a żebraK błyszczał  św.e t -  
nem ubraniem królewicza.  Przys tąpil i  
w tedy do wysokiego  zwie rc i adła  t nie

mało  się zadziwili  spost rzegłszy,  że. tak 1 
są do siebie podobni,  ze zamiany,  jaką 
zrobili, nikt nie mógłby poznać.   ̂ Spo­
glądali na siebie, to znowu w zwiercia-  
dm.  Wreszc ie  książę, jakby zmięszat .y 
tym widokiem zapy ta ł :

— No. cóż mówdsz na t o ?
  Uwolnij mię. książę, od odpo wie ­

dzi. Nie wy pada ,  aby taki jak ja mógł 
to wyrzec .

  | o ja powiem.  Masz tak pod >bne
do moich włosy i oczy,  głos i pos awę.  
twarz  i ruchy,  że można jednego z nas 
wziąść za drugiego.  Teraz kiedy twoje 
mam suknie, ucz uw am  mocmej  i dok ład ­
niej, co ty uczuć musiałeś,  k iedy ten 
pros ty  żołdak...  Pokaż,  masz sińce na 
rę k u ?

— Mam, ale nie w a r to  o tem w spo­
minać.  a książę wiesz, że ten żołnierz.. .

— Milcz, on był  srogi i zły!  — za 
wołał  gniewnie młody książę,  bosą^ no­
gą tupiąc o posadzkę.  G d y b y  król to 
wiedział. . . ;  nie wy chod ź stąd,  dokąd nie 
wrócę  — rozkazuję ci.

Szy bko  odsunął  ks iążę od najbl ź- 
szego stołu przedmiot  jeden, ważn y  dla 
całej  Anglii. — Tom  Kanty pat rza ł  nań 
p rz yiem uważnie  — E d w ard  pob egł, 
o k ry ty  łachmanami,  # z b t y s z c z ą . y m  
okiem, pałającemi  policzkami,  przez  ko­

ry tar ze  pałacu do głów nego  wyjścia.  
Doszedłszy tam, chwyci ł  za kra tę ,  
ws t rz ąs ną ł  nią i t awoła ł :

— Otwie ra j  mi b ramę!
Żołnierz,  k tóry  potrącił  p ierwej  To­

ma, usłuchał zaraz  ale gdy książę, u któ­
rego gniew już na poi przeminął ,  prze­
chodził  bramę,  żołnierz sdnern uderze-  
r,,em odrzucił  go na gościniec,  woła jąc  
s zy de rczo :

  y t o  masz,  hultaju. podziękowanie
za naganę,  k tórą  przez  ciebie dos ta łem 
od księcia pana.

P a t r z ą c y  roześmiali  się głośno.  Ksią­
żę ws.ał .  przys tąpił  do s t ra ży  i za wołał :

— Jes tem książę Walji.  moja osoba 
jest święta.  Ośmiel iłeś się rękę na mnie 
podnieść,  będziesz za to powieszony.  _

Żołnierz szyde rc zo  się roześmiał
i rzekł :

— Kłaniam się wasze j  wysokości .
Aie zaraz  dodał  gniewnie:  Idź rfl
precz,  sza lony obs za rpańcze !

Z krzykiem otoczyl i teraz przechod­
nie biednego małego księcia. P ° t r4canm 
go po gościńcu,  woła jąc  ze złośl iwy 
uśmiechem:  ..

— Miejsce dla jego ks iążęcej  
Zróbcie miejsce mi łościwemu księ 
Walj i!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Katedry św . Piotra w  

Antiochii.

Ś w . Paschazjusza bi
skupa.

Ś w . M ałgorzaty ter-
cjarki.

Kalendarz słow iański: W ró c is ław .
Jutro wtorek, dnia 23 lutego: Św .

P io t r a  Damjana,  b iskupa o ra z  św.  Flo-
rencjusza, w y z n aw cy .

*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 6 .4 4 ; o  godz. 17,12, 
K s i ę ż y c a o  godz. 18,03; o godz. 7,26.

P e łn ia  k s iężyca  o godz. 3,7.24.
*

Z historii SiąsWe'.
22 lutego. 1334. Książę W ład y s ła w  

bytom ski, daje w za s ta w  Bytom  i okoli­
cę  Koźla za 4 000 m arek  na lat 15. — 
1632. P o  wojnie 30-letnicj, m ieszkańcy  
Zygiina objęli kościół zab ran y  przez  pro 
tes tan tó w  w sw oje posiadanie. — 1839. 
Ksiądz Jakób  Korpak p rzy b y ł  do Ra 
dzionkowa jako adm in is tra to r  i o t r z y ­
m ał p rezentę  na p robostw o , ale z pew- 
nem  zas trzeżen iem  ze s tro n y  hrabiego. 
P o d  naciskiem ks. kanonika Alojzego 
Ficka, hrabia cofnął zastrzeżen ie  i ks. 
K orpak objął p robostw o  30 cze rw ca  
1841 roku. — 1853. Ks. Korpak s ta ra  się 
o pow iększenie cm en ta rza  w Radzion­
kow ie, co też osięgnął w roku 1857. — 
1S79. Redaktor i w yd aw ca  „Katolika", 
Karol Miarka był na pierwszem  posłu­
chaniu u .fego Św iątobliw ości Ojca św . 
Leona XIII które trw ało 2 godziny. Miar­
ka został zam ianow any dokumentem  
„Adwokatem  książęcego T ow arzystw a  
rzym skiego, Stolicy Piotrowej". —  1893. 
O dbył się w span ia ły  pogrzeb  zm arłego  
w  dniu 18 lutego księdza p roboszcza 
N orberta  B onczvka . Złożono go w g ro ­
bow cu  kościółka Matki Boskiej Boles­
nej przy  ul. P iekarsk ie j  w Bytomiu. W  
po trzebie wzięło udział 72 księży i dzie­
siątki tys ięcy  ludu.

—  Ruch cudzoziem ców  w  P olsce.
W e d łu g  os tatnich danych s t a ty s ty c z ­
nych  w ciągu p ierw szego półrocza 1931 
re k u  przyjechało do Polski ogółem  
38 670 cudzoziem ców , w tern 11 987 o- 
sób przyby ło  z zagran icy  do W a r s z a ­
w y .  Największa ilość osób przybyła do 
Polski z Niem iec, mianowicie 13 096 po­
dróżnych,  najmniejsza zaś  z P a le s ty n y  
—  185 osób.

W  tym  sam y m  okresie  czasu w yje­
chało z Polski ogółem  35 206 cudzoziem ­
ców , w tern z W a rs z a w y  11 432 osoby. 
N ajw iększa ilość osób w yjechało do 
Niemiec — 12 438 podróżnych, najmniej­
sza zaś do P a les ty n y  — 147 osób.

Z S ow ietów  przyjechało do Polski 
w  ciągu pół roku 392 osób. w yjechało  
zaś 541.

— Komunikacja lotnicza w styczniu.
Sam oloty  Polskich  Linij *  Lotniczych 
„Lot"  odby ły  w ciągu s tycznia  212 lo­
tów  w czas ie 342,32 godzin;  w lotach 
tych  ap a ra ty  p rz ebyły  dys tans  51 645 ki­
lometrów.

W ciągu m iesiąca polskie sam oloty  
kom unikacy jne przew iozły  361 pasaże­
rów , 3693 kg. bagażu. 6065 kg. to w aró w , 
1070 kg. poczty, o raz  121 kg. gazet.

P o n ad to  a p a ra ty  „Lotu"  o d b y ły  w 
s tyczniu 30 lotów d o d a tk o w y ch  w c z a ­
sie 55,42 godzin na dys tans ie  8.287 kilo­
m etrów . W  lotach tvch  przew iez iono  15 
P asażerów , 154 bagażu, o raz 734 kg. to ­
w arów .

Z Cieszyńskiego.
O dnowienie ralsyj.

Cieszyn. S ta ran iem  naszego czcigo­
dnego proboszcza, ks. kanonika Olszaka, 
odby ły  się w tu tejszym  kościele parafjal- 
nym  w dniach od 7 do 9 lutego b. r., na 
t. zw . „ostatk i" , renow acje  czyli odno­
wienie misyj św., u rządzonych  w lutym 
ub. r. Ludność katolicka z całej rozleglej 
parafji cieszyńskie j wzię ła tłumny udział 
w naukach misyjnych, jakie głosili księ­
ża  misjonarze z K rakow a, podnosząc 
se rca  w iernych ku Bogu. Za poniesio­
ne dla nas t rudy  i m ozoły sk ładam y 
p rzew ie lebnym  księżom misjonarzom, 
jako też zacnem u ks. kan. Olszakowi, 
troskliw em u duszpas te rzow i naszej p a ­
raf ji, najszczersze  „Bóg zap łać!"

Parafjanie.

Ustąpienie starosty dr. Kisiały.
C ieszyn. Z dniem 10 lutego b. r. zo­

sta ł  s ta ro s ta  powiatu  cieszyńskiego, p. 
dr. J e rzy  Kisiała, przeniesiony w stan 
n ieczynny, poczem po upływie 6 miesię­
cy  ma przejść w stan spoczynku, czyli 
na em ery tu rę .  P. dr. J e rzy  Kisiała uro­
dził się w dniu 19 lutego 1881 r. w Bren- 
nej jako syn chłopa-górala . liczy więc 
obecnie 51 lat. Studja odby ł w g im na­
zjum w Cieszynie i na u n iw e rsy te c ;e w 
Wiedniu, gdzie został p rom ow any  na 
dok tora  praw . K arjerę  u rzędniczą  roz­
począł jeszcze za czasów  austrjackich 
w sądow nic tw ie . P odczas  wojny św ia ­
towej w alczy ł jako oficer, p rzechodząc 
do wojska polskiego w stopniu porucz­
nika. Po  utw orzeniu  T y m czaso w ej Ko­
misji R ządow ej Ks. Ciesz, b ra ł  w y b 'tn y  
udział w jej p racach na stanow isku  pre- 
zydjalisty . W  dniu 1 sierpnia 1922 r. zo­
s ta ł  m ianow any  s ra ro s tą  w Cieszynie, 
p.astując ten urząd przez 9 i pół roku. 
Długi ten okres  w ypełnił troskliw ą i su ­
mienną p racą  dla dobra  pow ierzonego 
sw ej pieczy powiatu, dla podnieś enia 
jegó poziomu kulturalnego i polepszenia 
•stanu dróg, o raz dla wzmocnienia pol­
skości i idei p ań s tw o w o tw ó rcze j  tu na po 
łudniowo-zachodnich rubieżach R zeczy ­
pospolitej. O dchodząc p rzedw cześn  e z 
czynnej s łużby adm inistracyjnej, pozo­
s taw ia  po sobie u wszystkich, k tó rzy  go 
znali, uczucie szczerego  żalu. T rać  my 
w nim jednego z nielicznych Ś lązaków - 
C ieszyn iaków  na k ierow niczych  s tan o ­
wiskach p ań s tw o w y ch ,  trac im y s ta ro ­
stę, k tó ry  znał i rozumiał po trzeby  sw e­
go rodzinnego powiatu, a k tóry  trudne 
obowiązki odpowiedzia lnego urzędu u- 
miał w ypełn iać  z rzadkim  taktem  i ró w ­
ną dla w szystk ich  spraw iedliw ością .  
W dzięczni za tę jego zbożną pracę, ż y ­
czym y p. dr. Kisiale długich jeszcze lat 
odpoczynku i w y w c zasó w  w ukochanej 
przezeń Brennej, gdzie posiada odziedzi­
czone po rodzicach gospodarstw o  rolne. 
— K ierow nictw o s ta ro s tw a  c ieszyńsk ie­
go objął w ices ta ro s ta  dr. P a w e ł  Zagóra. 
Jak słychać , następcą p. dr. Kisiały zo­

stanie m ianow any  p. W ła d y s ła w  Kutz 
ner, d o ty ch czaso w y  s ta ro s ta  w  Inow ro­
c ław iu  w  woj. poznańskiem.

Z polskiego tow arzystw a tatrzańskiego,
Cieszyn. W alne zebranie Pol. T ow  

T atrzańsk iego  „Beskid  ś lą sk i"  w  Cie­
szynie odbędzie  się w  sobotę 27 bm. o 
godz. 14.30 w  m ałej sali Domu N arodo­
wego. W  razie b raku  kompletu odbę­
dzie się w alne zebranie  o pół godziny 
później bez w zględu na liczbę obecnych.

Cukier dla pszczół.
Cieszyn. Z T ow . ogrodniczo -  p szcze­

larskiego w Cieszynie, podajem y do 
wiadomości oddziałom  i członkom  tegoż, 
że kto  reflektuje na cukier  dla pszczół, 
nie o p o d a tk o w an y ,  skażony  po cenie 
zniżonej 60 gr. za  kg., żeby  się zgłosił 
w ś rody  i sobo ty  od godz. 8— 13 do Tow . 
ogrodniczo -  pszczel. p rzy  Z w iązku  spó­
łek rolniczych w lokalu sek re ta r ia tu  Zw. 
Śląskich Katolików. R ynek  3. Na pień 
możma o trzy m ać  2 kg., pieniądze trzeba 
z łożyć przy  zgłoszeniu o raz  dowód 
s tw ie rd za jący  ilość pni po tw ierdzonych  
przez  gminę. O statn i term in zgłoszenia 
ś roda  2 m arca  rb.

Śp. ks. prałat dr. J. Bulow ski.
Bielsko. W  ub. środę ch o w an o  na 

w ieczny  spoczynek  zm arłego  dnia 14 
bm. ks. p ra ła ta  dr. Józefa Bulowskiego, 
p roboszcza  w  Bielsku od  40 lat. W  m o­
wie pogrzebow ej przedstaw ili  księża 
profesorow ie  S k u d rzy k  i dr. Mika po 
polsku i po niemiecku szczegó ły  z życia 
i działalności śp. Zm arłego . Śp. ks. Bu­
lowski u k o ń czy w szy  studja  gimnazjalne 
i teologiczne o trzy m a ł  św ięcenia  kapłań  
skie w O łom uńcu dnia 5 lipca 1872 r„ 
p raco w ał za tem  w w innicy Pańsk ie j  ja­
ko d uszpas te rz  niemal 60 lat, nasam - 
przód jako w ik a ry  w  Ustroniu, R udzi­
cy, dalej jako prof, religji. w sem. naucz, 
w  O pawie, jako prob. w  Łąkach, Ze­
b rzydow icach , a  od r. 1893 w swem ro- 
dzinnem Bielsku. C ech o w ała  go zaw sze  
g run tow na  w iedza teologiczna, m ró w ­
cza, n iestrudzona p racow itość , gorli­
wość, m łodzieńczy zapał i g łęboka, 
szcze ra  pobożność. Kościół parafjalny 
w Bielsku w obecnej postaci i ca łe  w e ­
w nę trzne  jego u rządzenie  —  o to  dzieło 
kap łana  tego niepoślednich zdolności, 
śmiałej in ic ja tyw y i nieugiętej s ta n o w ­
czości w  przep row adzan iu  sw y ch  pla­
nów  i zam iarów . C zynna  i nie afiszująca 
się chrześc ijańska  miłość bliźniego, k tó ­
ra w ukryciu  osusza ła  łzy biednych i 
śm ierzy ła  nędzę i n iedosta tek  w śro d o ­
wisku p rzem ysłow em , cierp liw ość w 
ciężkiej, d ługo trw ałe j,  p rzedśm iertne j  
chorobie — oto dalsze ry sy  tego n iezw y ­
kłego d uszpas te rza .  P o  d łuższem  życiu 
przeszedł jako s trudzony  p racow nik  z 
ziemskiej winnicy do niebieskiego go­
spodarza  po nagrodę ,  ustąpił z po s te ­
runku, w y k o n a w sz y  s w ą  służbę na zie­
mi jak sędz iw y  Sym eon  po zap ła tę  —  
św ia t ło ść  wiekuistą . P o  cz te rdz iesto le t-  
nej owocnej, pełnej znoju i trudu p racy  
duszpas te rsk ie j  w  parafji bielskiej, o d ­
poczną śm ierte lne  jego szczątk i na cmen

tarzu  jego rodzinnego m iasta .  Kondukt 
ża łobny  z kościoła na cm en ta rz  p ro w a ­
dził ks. kom isarz  i kanonik  A. O lszak  z 
C ieszyna, ks. p ra ła t  i kanonik  dr. Doma- 
sik z kapitu ły  krakowskiej, ks. p ra ła t  J. 
Milik z kurji biskupiej w  K atow icach  o- 
raz  zgórą  70 księży. O prócz tego wzięli 
udział w  pogrzebie p rzeds taw ić ,  w ładz  
cyw ilnych  i w ojskow ych . Nad o tw a r tą  
m ogiłą p rzem ów ił ks. p ra ła t  Milik, dzię­
kując klerow i i w szy s tk im  uczestnikom  
pogrzebu. Następnie kilka s łów  p o w ie­
dział jeszcze ks. dziekan Jeżek  z N o w e­
go Bogumina. p rzeds taw ic ie l  ks. k a rd y ­
nała B e r t ra m a  z W ro c ław ia .

D alsza rozbudowa kół Z. O. K. Z.
B ielsko. W  dniu 17 lutego rb. odby ła  

się konferencja w  sp raw ie  ro zb u d o w y  
sieci organizacyjnej Zw. O b ro n y  K re­
só w  Zachodnich. W  konferencji w zią ł  u- 
dział za rząd  p o w ia tow y , za rząd  koła 
m iejscow ego oraz  reprezen tanci kół Z. 
O. K. Z. z pow iatu . Konferencję zagaił 
p rezes  za rządu  pow ia tow ego  w  Bielsku 
p. w ices ta ros ta  N iżankowski, poczem  
w ygłosił  d łuższy  re fera t  p. dr. Kudlicki, 
k ierow nik  okręgu ś ląskiego Z. O. K. Z. 
P o  ży w e j  dyskusji, w  k tórej zabierali 
głos ks. Kojzar z Dziedzic, p. C yank ie-  
w icz i p S iw ień  z C zechow ic, p. B o r­
kow ski z M azańcow ic , p. D rozd z Mi- 
kuszowic. apt. B oziew icz z J aw o rza ,  o- 
raz p. Sadlik i p. Ja s trzęb sk i  z Bielska — 
uchw alono konieczność ro zbudow y  ist­
niejących, o raz  tw orzen ie  n o w y ch  p la­
có w ek  Z. O. K. Z.

Samochód w jechał na furmankę. 
C zechow ice w  Bielskiem. Dnia 17 bm. 

na drodze k ie ro w ca  sam ochodu osobo­
w ego W ik to r  Nitz z Katowic, p rzy  w y ­
mijaniu ro w e rz y s ty ,  najechał na p a ro ­
konną furm ankę J e r z e g o  P aw lik a  z Ko­
m orow ie  z tak ą  siłą. że konie tej fu rm an­
ki w y w ró c i ły  się, a następnie s to czy ły  
się do p rzydrożnego  row u  i dozna ły  po­
w ażnego  okaleczenia . S am ochód  został 
rów nież  lekko uszkodzony, a szofer jak 
i dw a j pasażerow ie  wyszli  z w ypadku  
bez szw an k u  P o c z ą tk o w e  dochodzenia 
w y k aza ły ,  że winę ponosi k ie row ca  s a ­
m ochodu w sk u tek  szybkiej  i n ieos troż­
nej jazdy . (p )

N ow y punkt przejściow y.
Leszna Góra. R ozporządzeniem  mi­

n is te rs tw a  skarbu  w  W arszaw ie  u tw o ­
rzony zosta ł  osta tn io  p rzy  d rodze  ubo­
cznej G órna L eszna  — Dolna L eszna  
(kamień g ran iczny  nr. 59 - 13), punkt 
p rze jśc iow y w  G órnej Lesznej. D o ża ­
ki esu czynności punktu p rzejśc iow ego  
należy o d p raw a  m ieszkańców  pograni­
cza. P rz e w ó z  to w aró w  jest w zbroniony.

Olbrzymi pożar.
W isła w  Cieszyńskiem . 18 bm. około 

godz. 22 p o w sta ł  p o ża r  w pensjonacie 
p Karola M arosza  w Wiśle. Ogień s t r a ­
wił ca łe  zabudow ania  i pensjonat, w y ­
rządza jąc  na 130 tys. z ło tych  szkody. 
Ogień pow sta ł  p raw dopodobnie  od pie­
ca. Ofiar w ludziach nie było. Objekt 
by ł ubezpieczony na 190 tys. złotych.

in teresow anych , pośrednim  skutkiem  te­
go okólnika będzie p o w strzy m an ie  się 
p rzem y s ło w có w  j kupców  od w y jazdów  
zagranicę , co w płynie na  zmniejszenie i 
tak już s łabych  s tosunków  hand low ych  
Polski z zagranicą .

— Zmniejszenie ilości posterunków  
policyjnych. Celem uspraw nien ia  s łużby 
policyjnej w ca łym  kraju, w ydane  zosta-

( ło w swoim czasie zarządzenie,  aby ko- 
Przesunięcie terminu składania < mendv wojewódzk ie  policji dąż y ły  w 

*eznan do podatku dochodow ego. Na
toccy  rozporządzenia  minis tra skarbu,  
termin składania  zeznań o dochodzie,  
Wyznaczany w art.  50 u s t a w y  o pańs t ­
w o w y m  podatku do chodo w ym , zostaje 
Przesunię ty  z dnia 1 m arc a  na dzień 1 
ttiaja rb.

Obostrzenia paszportowe. Izby 
zemys łow o  - handlowe o t r zy m a ły  z 

J " > s t .  przemys łu  okólnik polecający za-
Wvr|inVit" ' e 0 s ł r ^ j s z y c h  r y g o r ó w  przy 

yaaw ą inu  paszpor tów  handlowych dia
te  m zagranicę .  Zaost rzenia

w p r o w ad zo n e  w życie  w in- 
sie skprbu,  zdaniem jednak s ier  za-

m iarę możności do kasow ania  zbyt ma 
łych posterunków  policyjnych, łącząc  je 
z sąsiedniemi.

W  w yniku tego za rządzen ia  ilość po­
s te runków  policyjnych w ca łem  pań s t­
wie zm niejszyła się w ciągu półtora ro­
ku o  131. Obecnie na terenie całej P o l­
ski znajdują się 3 023 posterunki policji 
państw ow ej.

Składajcie iatk i 
dSa b e i r o ^ c l n i f c h

K onto P . K. O . 3 0 7 .7 9 5 .

Województwo śląskie.
* P odoficerow ie rezerw y stoją na 

straży całości granic R zeczypospolitej.
W  w czora jszą  niedzielę odbył się w 
K atow icach zjazd zarządów  pow iato­
w ych  O gólnego Związku Podoficerów  
R ezerw y, k tóry  zgrom adził cz łonków  
pow ia tow ych  za rządów , to jest p reze ­
sów, sek re ta rz y ,  skarbn ików  i kom en­
dan tów  pow ia tów  w ogólnej liczbie 56 
osób.

Zjazd ten był dalszym  etapem prac,
jakie p rzedsięw zią ł  za rząd  o k ręgow y  
celem postaw ienia  Zw iązku  Podofice­
rów  R eze rw y  na w ysok ości sw eg o  za­
dania, tam też w bardzo  rzeczow ej d y ­
skusji w ypowiedzieli  się p raw ie  w s z y ­
scy  przedstaw icie le  pow iatów .

P rze w o d n ic tw o  zjazdu, po zagajeniu 
przez p rezesa  za rządu  o k ręgow ego  p. 
hupilasa — sp o czy w ało  w sp ręży s ty ch  
rękach  p rezesa  za rządu  g łów nego  w 
W arszaw ie  p. Antoniego Jakubow skie­
go, k tóry  w o bsze rnych  w y w o d ach  za­

poznał zeb ranych  z ca łoksz ta ł tem  prac 
Zw iązku  i o p rzygo tow an iach  do zbliża­
jącego się Zjazdu, k tó ry  ma się odbyć  w 
dniu 13 marca br. w W arszaw ie.

Na Zjeździe tym  odpowiednie re fe­
ra ty  wygłosili p. porucznik Sułkow ski i 
Brzezinka z dziedziny P . W. i W. F. o raz 
Zambok i M ączyński — z dziedziny prac 
organizacyjnych .

Zjazd ten w ykazał ,  że podoficer r e ­
ze rw y  na Śląsku stoi niezłomnie na s ta ­
nowisku p racy  dla d obra  P a ń s tw a  i o b y ­
wateli.

Z Katowickiego
Godny naśladowania czyn  miejskiej 

szkoły  handlowej.
K atowice. Z in ic ja tyw y profesora 

H en ry k a  H adały  o raz  za usilnem popar-  
c.em dyrekcji i g rona  nauczycie lsk .ego  
miejskiej szko ły  handlow ej zo rgan izo­
w ano w śród  m łodzieży zakładu  zbiórkę 
na budow ę polskiego gimnazjum w  B y­
tomiu. Sk ładając  k w o tę  73 zł. w  d y re k ­
cji Zw. O brony K resów  Zach., m łodzież



miejskiej szkoły han di. zaprasza do dal­
szych ofiar na ten cel miejską szkolę 
handlową w Król. Hucie oraz gimnazjum 
handlowe w Król. Hucie. Spodziewamy 
się, źe zapoczątkowana akcja zbiórko­
wa na ten cel spotka się z prawdziwem 
uznaniem szkól innych i dalsze ofiary 
dopomogą chciażby w części do zreali­
zowania budowy tak ważnej placówki, 
jaką jest polskie gimnazjum w Bytomiu.

Akademja harcerska w teatrze.
Katowice. W e wczorajszą niedzielę, 

w  godzinach połudn. — w  Teatrze  Pul­
pach południowych — w  Teatrze  Pol­
skim w Katowicach odbyła się uroczy­
sta akademja, poświęcona braterstwu 
skautek całego świata, urządzona sta­
raniem Komendy Harcerek Śląskich. 
Akademja rozpoczęła się odegraniem 
przez harcerza hejnału harcerskiego, 
przyjętego przez licznie zebrane audyto­
rium burzą oklasków.

Na akademii, która zgromadziła ro­
dziców i liczny zastęp harcerek i har­
cerzy  Śląsk, oraz przewstawicieli władz 
p, Marja Kapiszewska, wygłosiła odczyt
0 skautowym ideale m iędzynarodowe­
go braterstw a, a p. Kossak-Szczucka o 
współpracy międzynarodowej. Część 
muzyczno-wokalną akademji wypełnili: 
pp. Helena Tymieniecka 1 Bronika Ję­
drzejowska, prof. Cetner 1 chór harcerek 
z  Król. Huty. Akademia zakończyła się 
żyw ym  obrazem.

(Wyjazd chłopców szkolnych do uzdro­
wiska miasta Katowic w Gorzycach.

Katowice. W  poniedziałek, dnia 221 
lutego rb. w ysłał magistrat miasta Ka-. 
towic 100 chłopców szkolnych na k u ra -1 
cję do swego uzdrowiska w G orzycach . '

Częściowa zmiana rozkładu jazdy na 
linji autobusów. Katowice-Siemianowice.

Katowice. Z dniem 17 bm. rozkład 
jazdy na linji autobusowej Katowice — 
Siemianowice uiegnie zmianie o tyle, że 
począw szy od godziny 20 (8 wieczorem) 
autobusy kursować bedą co pół godziny 
aż  do godziny 11 zamiast co 20 minut.

Unieruchomienie fabryki.
Katowice. W dniu 19 lutego rb. do 

komisarza demobilizacyjncgo wpłynął 
wniosek firmy „Sam “ spółka akcyjna 
Miinstermann. odlewnia żelaza i bronzu. 
maszyn i a rm atur o udzielenie zezwole­
nia na unieruchomienie od 1 kwietnia 
fabryki. W  związku z tern straciłoby 
praos 152 robotników i 15 urzędników.

Zderzenie tramwaju z samochodem.
Katowice - Załęże. Dnia 19 bm. o 

godz. 7.45 na ul. Wojciechowskiego w 
Załężu, zderzył się tramwaj z samocho­
dem ciężarowym, załadowanym  mebla­
mi, wskutek czego tramwaj, samochód
1 meble zostały poważnie uszkodzone. 
W ypadek miał miejsce w czasie, gdy 
samochód załadowany meblami w y jtz - i  
dżał z bramy domu nr. 48, przy ul. W oj­
ciechowskiego w Załężu. W ypadku w 
iudziach nie było.

Usiłowane włamanie.
Katowice. Dnia 19 bm. około godz.

13-ej usiłowało się włamać do mieszka­
nia Klockównej przy ul. Wojewódzkiej 
nr. 35, dwu osobników, którzy jednak, 
zbiegli na wołanie o pomoc przez służą- ' 
cą. W pościgu przez domowników przy 
pomocy fukcjon. policji zdołano jednego 
ze spraw ców  przytrzym ać, a to 32-letnie 
go Komana Capniskiego z W a r s t w y ,  a 
obecnie zamieszkałego przy ul. Szero­
kiej 3. Spólnik jego zdołał zbiec. (p)

Kradzież nakrycia stołowego.
Katowice. W  ostatnim czas 'e  sk ra­

dziono z kantyny Syndykatu  rjnlskich 
Hut Żelaznych w Katowicach, prz*’ ul t y 
Lompy 29 noży stołowych, 29 widelcy, 
1S łyżek s t o i , 18 łyżeczek do kaw y z 
monogramem S. P . H. wartości około 
6U0 zł. (p)

Odradzenie wagonu kolejowtEa.
Roźdzlcń - Szopienice w Katowick.

W czasie postoju pociągu towarowego 
na torze kolejowym w Roździemu - Szo­
pienicach, nieznani dotychczas spraw cy 
skradli z wagonu towarowego skrzynię 
gumy, służącej do wyrobu kaloszy i 
Śniegowców wagi 10 kg., skrzynię próż­
nych puszek blaszanych wagi 6 kg. i

Listy naszych Czytelników.
Z Koła Przyjaciół Harcerstwa.

Bielszowice w  Katowickiem. 17 bm. 
odbyło się pierwsze zebranie nowowy- 
branego z.arządu. P rzeprow adzony zo­
stał w ybór prezydjum zarządu. Na prze­
wodniczącego w ybrano p. dyr. Strze- 
szewskiego (szósty raz z rzędu), ma zast. 
przewodniczącego p. naczelnika gminy 
Olszowskiego, na sekretarza p. Wranika. 
na skarbnika p. M orawca. Na walnem 
zebraniu został do zarządu w ybrany p. 
Januszek, a nie jak ogłoszono p. Jasiń 
ski. Do komisji rewizyjnej weszli: p. na 
czelnik poczty Teszler, p. inż. Kuska i p. 
kierownik Moczelany.

Należy krzywdę naprawić!
Skrbeńsko w Rybnickiem. Wioska 

nasza, będąca jedną z najbardziej naro­
dowo uświadomionych w powiecie, do­
c ieka ła  się nareszcie nowej szosy. 
Droga przez wioskę była dotychczas 
bardzo ciasna, to też jej rozbudowa była 
bardzo pilna. Do rozbudowy starej dro­
gi potrzebna była ziemia, aby szosę roz­
szerzyć. W obec teg j  każdy rolnik przy 
drodze mieszkający odstąpił kawałek 
swego ogrodu lub ‘roli bezpłatnie, aby 
budowie jak najdalej przyjść na rękę. 
Niektórzy ponieśh nawet większe ofia­
ry, tracąc duże kawały ogrodu wraz z 
drzewami owocowemi. Obecnie szosę 
dopiero uregulowano. W  czasie zimy 
woża obywatele furmankami kamienie

z Olzy. Ładowanie uskuteczniali bez­
robotni z Gołkowic i Skrbeńska według 
kolejności za zapłatą. W śród tych robot­
ników i woźniców panuje duże nieza­
dowolenie, gdyż nie otrzymali przyobie­
canej zapłaty, ani nawet zaliczki. Nie 
odnosi się to do komitetu, lecz do władz 
wyższych, które winny w ysta rać  się o 
obiecaną robotnikom zapłatę. Rolnicy, 
którzy dostarczają furmanki mają prze­
cież także wiele roboty z naprawami 
wozów, podkuwaniem koni itp., co jest 
połączone z dużemi kosztami. Roinicy 
ci są przeważnie ludźmi biednymi, któ­
rym drogi jest każdy grosz. Ażeby nie­
zadowolenie i zniechęcenie usunąć, na­
leżałoby zajrzeć bliżej w stosunki przy 
budowie szosy. Robotnicy.

Z odbytego zebrania Z. O. K. Z.
Zwonowlce w Rybnickiem. W  nie­

dzielę, 14 bm. odbyło się miesięczne ze­
branie koła Z. O. K Z. w miejscowej 
szkole. Zebraniu przewodniczył p. pre­
zes Głombica, kier. szkoły. Referat z 
zakresu historji Śląska wygłosił p. Sznu­
ry. Na zebraniu poruszono spraw ę ob­
cokrajowców oraz jednomyślnie po ży­
wej dyskusji uchwalono rezolucję doma­
gającą się wydalenia obcokrajowców 
zatrudnionych w śląskim przemyśle. Po ­
za tern koło uchwaliło zająć się losem 
bezrobotnych w swojej gminie.

skrzynię narzędzi do szlifowania wagi 
około 33 kg. Spraw cy po dokonanej kra­
dzieży zbiegli ze skradzionym łupem w 
niewiadomym kierunku. (p)

Postrzelenie gajowego.
Brzezinka w Katowickiem. Dnia 16 

bm. około godz. 22,45 na skraju lasu w 
miejscowości Morgi koło Brzezinki, po­
strzelony został przez nieznanego kłu­
sownika gajowy Henryk Mucha .lat 28 
liczący, zamieszkały w Mysłowicach. 
Rannego, który przez wystrzał strzelby 
myśliwskiej, doznał okaleczenia nogi w 
kolanie, odstawiono do szpitala miej­
skiego w Mysłowicach. Energiczne do­
chodzenia celem ustalenia i ujęcia spraw­
cy, w  toku. (p)

Z Kró\ Huty
Listonosz przed sądem.

Król. Huta. Przed ekspozyturą sądu 
okręgowego stanął listonosz H. Szefczyk 
za sfałszowanie dokumentów oraz sprze 
uiewierzeme 822,28 zł. W ub. r. o t rzy ­
mał funkcję listonosza przesyłek pienię­
żnych. Już w pierwszych dniach u rzę­
dowania stwierdził po służbie większe 
braki, które według jego zeznań, przez 
mylne wypłacanie pieniędzy. Nie mając 
funduszów na pokrvcie niedoboru, pod­
pisał sam kilka nowierzonvch mu do w y ­
płaty przekazów, zatrzymując gotówkę 
w wysokości 410,25 zł. dla siebie. Sprze­
niewierzenie i sfałszowanie dokumen­
tów wyszło na jaw. W czasie rozprawy 
oskarżony przyznał się do winy, uspra- 
wiedliwiąiąc się tern, że sfałszował do­
kumenty i sprzeniewierzył pieniądze tyl­
ko celem pokrycia powstałego niedobo­
ru. a nie dla siebie. Sąd skazał go na 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem kary 
nu przeciąg 3 lat.

Z Śwlę ochłowickfego
Co rozpatrywała rada gminna?

Świętochłowice. Dnia 16 bm. odbyło 
się posiedzenie rady gminnej, gdzie roz­
patrzono następujące spraw y. P. naczel­
nik gminy, Polak zakomunikował radzie 
gminnej, że unieruchomienie huty „Fal- 
w y “ me nastąpi. Wiadomość tę radm 
przyjęli z wielkiem zadowoleniem. Na­
stępnie przystąpiono do rozpatrywania 
preliminarza budżetowego na rok 1932- 
33. Po krótkich debatach preliminarz zo­
stał uchwalony w ogólnej wysokości, 
1219 000 zł. Preliminarz na rok bieżący 
zredukowany został o 27 proc. w sto­
sunku do roku ubiegłego. Dalej radni zgo 
dciii się oa zapłacenie rachunków przy 
budowie nowego kościoła w Zgodzie w 
wysokości 8300 zł. Suma ta już była 
przew idyw ana w budżecie w roku ub. 
w wysokości 10 000, z czego gmina

wpłaciła już 1 700 zł. Na ubezpieczenie 
mieszkańców gminy od wypadków rada 
uchwaliła 600 zł. Wkońcu uchwalono 
budżet urzędu okręgowego w wysoko­
ści 65 000 zł. Ponieważ dochody urzędu 
okręgowego przewidywane są w w yso­
kości 6 000 zł., rada zgodziła się na do­
płatę do urzędu okręgowego kwotę 59 
tysięcy zł. Na tern posiedzenie zamknię­
to.

Z posiedzenia rady gminnej.
Kamień w Świętochłowickiem. Na 

posiedzeniu rady gminnej uchwalono 
budżet gminy na rok 1932-33, który w y ­
nosi 80 660 zł. Dla Marji Bisoń rada u- 
cliwaliła wsparcie 10 zł. miesięcznie. 
Lekarzowi szkolnemu wymówiono sto­
sunek służbowy. Sprawa połączenia 
gminy Kamień z Brzozowicami w yw o­
łała żywą debatę, rezultatem czego bvło 
odrzucenie winiosku o połączenie obu 
gmin. Wkońcu rada upoważniła naczel­
nika gminy o wszczęcie starań w w y ­
dziale powiatowym w celu przeprow a­
dzenia naprawy ul. Głównej.

Przytrzymanie włam ywaczy.
Wielkie Hajduki w Świętochłowick. 

Dnia 18 bm. przytrzym ano Jerzego Woj 
Ciechowskiego. Oswalda Dzierżona, Ro­
berta Bijasa, W altera  Wolnicę, Grze o- 
rza Koeniga i Henryka Podstawę, wszys 
cy z W. Hajduk, którym w toku docho­
dzeń udowodniono włamanie do składu 
jubilerskiego Anny Dormanowej w W. 
Hajdukach, w drniu 13 grudnia ub. r., 
gdzie skradli 16 sztuk zegarków srebr­
nych i niklowych, łącznej wartości oko­
ło 1 000 zł., oraz włamanie do składu 
kupca Szymona Gruenberga, również z 
Wielkich Hajduk, przy Ul. Hajduckiej 82 
w nocy na 5 bmv gdzie skradli około 10 
kg. sera, 90 puszek sardynek i większą 
ilość tabliczek czekolady, łącznej w ar­
tości około 900 zł. (p)

Zwolnienie 144 urzędników.
Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 

Huta „Pokój" zgłosiła do komisarza de- 
mobilizacyjnego wniosek o zezwoleińe 
na zwolnienie 144 urzędników, miarno- 
wicie: 29 urzędników z dyrekcji w Ka­
towicach, 25 urzędników z huty .Baildon* 
i 90 urzędników z huty „Pokój**. Dyrek­
cja tłómaczy ten wniosek brakiem za­
mówień.

Zatopienie palącego się szybu.
Orzegów v/ Świętochłowickiem. Za­

lewanie wodą pokładów' węgla na szy­
bie „Poęhhamm er" w Orzegowie odby­
wa się bez przerw y pod ścisłą kontrolą 
władz i zarządu kopalni. Pozatem  prze­
prowadza gię analizę (rozbiór tia części) 
gazów, jakie w ydobyw ają się z szybu

Przy rozpoczynającem się zwapnieniu naczyd
krwionośnych użycie naturalne] wody gorzkiej 
Franciszka-józeia prowadzi do regularnego w y­
próżnienia i obniża w ysokie ciśnienie krwi. —  
Żądać w  aptekach i drogeriach.

„Stollberg** i jakie powstałą przy zetknię 
ciu się wody z ogniem w głębi szybu. 
Około gaszenia ognia pracuje 200 robot­
ników, zaś ogółem na kopalni „Gotthard* 
pracuje 570 górników.

Z Rybnfck’ego
Fałszyw e 5-ciozłotówki.

Rybnik. W  ostatnich dniach pojawi­
ła się w powiecie rybnickim wielka ilość 
falsyfikatów pięciozłotowych. Niemal 
codzień władze w ykryw ają  i konfiskują 
nowe falsyfikaty. Dotychczas jednak nie 
zdołano w ykryć  kolporterów fałszy­
wych pięciozłotówek, bowiem tym cza­
sowi ich posiadacze otrzymali je bądź 
przy zmianie pieniędzy, bądź przy kup­
nie artykułów.

Kopalnia „Bliicher" domaga się zamó* 
wień rządowych.

Boguszowice w Rybnickiem. W  dniu 
15 bm. delegacja wydziału rady  zakła­
dowej kopalni „Bliicher** przeprowadziła 
konferencję z dyrektorem  Zdanowskim 
z konwencji węglowej. Delegacja ta 
ptosiła dyrektora Zdanowskiego, aby 
przydzielił możliwie jaknajwiększe za­
mówienia krajowe dla kopalni Bliicher 
w Boguszowicach. Delegacja rady za­
kładowej przedstawiła trudność., w ja­
kich znajduje się obecnie kopalnia. W ra­
zie braku zamówień i unieruchomienia 
tcpalni, setki ludzi znajdą się bez pracy. 
Dyrektor Zdanowski oświadczył, że nie 
od mego te spraw y zależą. W najbliż­
szych dniach delegacja ma się udać do 
ministerstwa pracy i opieki społecznej, 
celem złożenia odpowiedniego memorja« 
łu w tej sprawie.

Zgon zasłużonego działacza.
Golejów w Rybnickiem. W czwartek 

rano zmarł tutaj p. Jan Rogowicz. Zmar­
ły bvł dobrym katolikiem i Polakiem. 
Już przed wojną należał on do grona 
działaczy narodowych i podczas plebi­
scytu był czvmrv w miejscowem komi­
tecie plebiscytowym. Wielkie zasługi 
położył on koło budowy kościoła a w  
ostatnim czasie koło budowy kalwarji, 
którą mimo przeszkód, czynionych przez 
przeciwników, szczęśliwie do końca do­
prowadził. Niestety nie dożył ukorono­
wania swego dziełn. gdyż poświęcenie 
ma się odbyć w maju. Bvł także długo­
letnim agentem „Katolika**. Czynny był 
także w organizacji rolniczej. Niech mu 
Pan Bóg raczy łaskawie wszystkie jego 
zasługi policzyć i wynagrodzić niebem. 
N. o. w p.

Pożyczył rower i... zapomniał go oddać.
Raszczyce w Rybnickiem. Zofja P a-  

lęgowa z w ilczy doniosła, że dnia 12 
bm. ti.ejaki Emil Kuśka z Raszczyc w y ­
pożyczył od niej row er damski marki 
„Union**, którego dotychczas nie zw ró­
cił Lz rowerem oddalił się w niewiado­
mym kierunku. (p)

Z Tarno?6rsk!eso
Chłopiec postrzelił chłopca z pistoletu.

Boruszowlce w Tarnogórskiem. W  
mieszkamu Franciszka Opary w Bo-ru- 
szowcu 15-letmi Mateusz Kawlik, w y­
strzałem ze straszaka przerobionego na 
pistolet, postrzelił w czasie manipulowa­
nia 10-lctniego Grzegorza Kurka w pra­
we ramię. Nabój ołowiany kał. 6 mm., 
utkwił w ramieniu dostrzelonego i do- 
Diero po dokonanej operacji w dniu 19 
bm. w szDitalu powiatowym w Tann Gó­
rach został mu wyjęty. Po dokonanej o- 
peracii Kurka zwolniono do domu. (p)

Z lubSiireckiego
Unieruchomienie fabryki celulozy.
Kalety w Lublii.deckiem. Fabryka ce­

lulozy „Natronag** w Kaletach zwróciła 
się do komisarza dernobilizacyjnego z 
zawiadomieniem, że w najbliższym cza­
sie unieruchomi fabrykę, w związku z 
czerń prosi o zwolnienie 275 robotników 
i 32 urzędników.



Kiedyż nareszcie powstrzymana zostanie
fala zwolnień z pracy?

G roźba obniżki p ła c  w  hutach m e ta lo w y ch . —  D alsze  zw oln ien ia  ro b o tn ik ó w  w  hutach „K rólewskiej*1, „L aury“
i „H ugon" oraz na kopalniach „B rada

Nie przebrzm iały jeszcze echa za­
targu w  hutach że laznych,  gdzie prz e­
m y sło w cy  zażądali  obniżki o 25 procent  
zarobków  taryfow ych, a już zaw isła  gro­
źba now ego zatargu, albowiem  przem y­
s ło w cy  domagają się dalszych obniżek.

J a k  wiadomo,  obniżki płac w  hutach 
uniknięto jedynie dzięki zdecydow anem u  
stanow isku, jakie zajęli przedstaw iciele  
robotników, którzy śmiało powiedzieli  
p rz em y s ło w co m  w  oczy,  że klasa robot­
nicza nie ugnie się i podejmie każdą w al­
kę w  obronie sw y ch  słusznych żądań.

Obecnie m a m y  do zanotowania  no­
w y fakt prowokacj i  p rz em y s ło w có w ,  
którzy zażądali obniżki zarobków  dla 
hut m etalow ych (cynkow ni i prażelni)
0  21 procent. T a k a  obniżka ma rzeko­
m o u ra to w ać  huty  meta lowe  przed ru ­
iną. Na rozrzutną gospodarkę przem y­
sło w có w  robotnik śląski ma ło ży ć  sw ój 
ciężko zapracow any grosz. Pam ię tam y  
jeszcze w szy sc y ,  że prawie  przed ro­
kiem, bo w lu tym 1931 r. robotnicy hut 
m etalow ych zgodzili się na obniżkę 
sw y ch  zarobków o 7 procent. Ofiarę tę 
boleśnie odczuli  i odczuw ają  nadal.  P r z e ­
m y sło w cy  w zamian za tą obniżkę g w a ­
rantowali, że nie dopuszczą  do zwolnień
1 zamknięcia  zakładów.  Obie tnicy  tej 
jednak nie dot rzymal i .

Unieruchomiono bowiem  hutę „Ro- 
zamunda" w  Nowym  Bytom iu, gdzie 
straciło pracę około 400 robotników, 
hutę „Łazarza** na Buchaczu koło Ra­
dzionkow a, gdzie straciło pracę 500 ro­
botn ików , a w innych hutach jak „Gie- 
sche**, „Silesia**, „Hohenlohe**, „Kune- 
gunda** I „Szeler" wyrzucono na bruk 
przeszło  1500 robotników a pozostałym  
robotnikom przygotow ano niespodziankę 
w  postaci urlopów turnusowycli. Oto są 
niezbite dow ody  „sumienności** nienasy­
conych bar on ów  prz em ys ło w ych ,  k tórzy 
chcą się bogacić  k r z y w d ą  robotnika.

W iem y jak wysok ie  są pobory d y ­
rektorów  i naddyrek to ró w .  jednak z ich 
płac nie w iele im dotychczas obcięto. 
Rząd winien wys tąpić  energicznie prze­
ciw ko nowemu prowok acy jnem u żądaniu 
p r z em y s ło w có w  i nie dopuścić do n o w e j ; 
obniżki płac, któiej  celem jest nic inne- \ 
go, jak nabijanie kieszeń przem ysłow ­
có w , kosztem  zarobków robotniczych.

*

Położenie górnośląskich hut żelaz­
nych prz ed s taw ia  się jeszcze gorzej  W 
styczniu b. r. zat rudnionych było  w tych 
hutach jeszcze 23.0C0 ludzi, t. j. 84,1 
procent s tanu  przedwojennego.

W  osta tn im czas ie złożyli jednak 
p r z e m y s ło w c y  komisarzowi  demobil ,za-  
cyjnemu wniosek o zwolnienie znacznej  
ilości robotników w e  wszys tk ich  hutach 
Górnego Śląska.

Jeżeli  więc  komisarz demobi l izacyjny 
uwzględni wszys tk ie  wnioski,  znowu  
około 10 tysięcy  robotników straci pracę 
I zarobek.

Musimy wobec tego do magać się. 
aby czynniki miarodajne  wglądnęły  bli­
żej w położenie hut górnośląsk  ch ; nie 
dopuściły do tego, by znowu tysiące ro­
botników, przew ażnie żywiciel i  rodzin, 
znalazło się  bez w łasnej w iny na bruku.

i „Aleksander**. —  U rlopy turnusow e na kopalni „Hugon**. —  B urzliw e  
zebranie za ło g i kopalni „Szarlota**.

3. Kopalnia „Mysłowice** w  M ysło ­
wicach 960 robotników,

4. Kopalnia „G o t tha rd“ w  Orzegowie  
’300 robotników,

5. Kopalnia „Aleksander  1“ w  W y -  
rńch 700 robotników.

J ak  z pow yż szego  wynika ,  w  ciągu  
jednego tylko tygodnia liczba skazanych  
na zw olnienie górników podw yższyła  
się o 3228 osób i dochodzi do ogólnej 
liczby 14.828 czyli blisko 15 tysięcy  w 
okresie ostatnich 20 dni.

Najgorzej bodaj przedstawia się po­
łożenie na kopalniach, gdzie, jak w y k a ­
zaliśmy w ubiegłym tygodniu,  w p ie rw ­
szych 14 dniach lutego pozhawiono pracy 
niemniej jak 11.600 robotników. W os ta t ­
nich kilku dniach p rz e m y s ło w cy  z w r ó ­
cili się do komisarza  demobil izacyjnego 
* wnioskami  o  zezwolenie na  dalsze 
zwolnienia,  r.ri&novy icic:

1. Kopalnie „Książę**, „Brada** i „Fra j  
V a h lń “ Go8 robotników,

2. Kopalnia „Hrabina  Laura** w  Cho- 
f»c**i« 600 robotników,

P rotestacyjne zebrania za ło g i kopalni
„Charlotte** w  R yd u łtow ach .

W  środę 17 lutego wieczorem,  oraz 
w  cz w a r t e k  18 lutego rano i w południe, 
odbyły  się zebrania za łogow e robotni­
ków kopalni „Charlotte** w  Ryduł to ­
wach, z udziałem przedstawiciel i  Z w iąz ­
ku Z w iązków  Z a w o d o w y c h  i Cent ra l ­
nego Związku Górników.  Na zebraniach 
tych robotnicy w  sposób ostry prote­
stow ali przeciw  zamierzonemu zamknię­
ciu kopalni "„Charlotte**. Rozgoryczenie  
robotników zrozumiałem staje się wobec 
faktu, że przecież sw eg o  czasu do bro­
wolnie zgodzili się na dotkl iwą obniżkę 
za robków ,  byle kopalnia u t r zy m an a  zo- 
s ia ła  w ruchu, a os tatnio na redukcję 80 
robotników.  T o  też gorętsi  mówcy,  
mniej opanowani  — w  przemówień.ach 
sw y c h  poprostu żądali ustąpienia komi­
sarza dem obilizacyjnego, skoro  nie po­
trafi przeciwdzia łać  zamknięciu kopalni. 
Postanow iono w y sła ć  delegację do 
władz centralnych z memoriałem o za­
t rzyman ie  kopalni w ruchu. P rze d  kilku 
dniami była również delegacja kopalni 
u p. s t aros ty  W y glendy  z prośbą  o prze- 
c wdzia łanie zamknięciu kopalni. P o d ­
nieść należy,  że większość  robotn 'kow 
kopalni „Charlotte** rekrutuje się z mie­
szkańców gminy R ydu ł tow y,  k tó rzy  
przez  zamknięcie kopalni zos t aną  na ra ­
żeni na nędzę.

*

Z w olnienie 1 4 5 9  robotn ików .
Król. Huta. W  ubiegłym tygodniu 

komisarz demobi lizacyjny w Katowicach 
r o z p a t ry w a ł  wniosek dyrekcj i  huty 
, Królewskiej** o zezwolenie na zwolnie­
nie 1459 robotników i uzależnił  w y d a ­
nie os ta tecznej  decyzj i  od zbadania po­
łożenia w hucie. Mimo to dyrekcja  huty 
wyp ow iedz ia ł a  w ubiegły wiórek pracę 
1459 robotnikom na dzień 29 lutego br. 
Z tego należałoby wnioskować,  że d y ­
rekcja huty liczy się z tern, że korr fsarz 
demobi l izacyjny zezwoli  na zwolnienie 
tej l iczby robotników z pracy.

3 0 0  robotn ików  na bruku.
Siem ianow ice w K a to w ic k im .  W  

ubiegły cz w ar t e k  opuści ło 300 robotni ­
ków z huty „Laura** swój  w a rs z ta t  p ra ­

cy.  Robotnicy  ci ot rzymal i  z począt ­
kiem bieżącego mies iąca w ypow iedze -  
tva pracy,  k tóre doręczono im przez  po­
cztę.  Zwolnieni zostali  s tarsi  robotnicy,  
k iórzy dotychcz as  nie zostali redukcja­
mi dotknięci.  Dalszych 100 robotn .ków 
zostanie zwolnionych z p ra c y  z końcem 
bieżącego miesiąca.

Z now u d w a piece z g a s ły .
N ow aw leś w  Katowickiem.  Na hucie 

cyikowej  „Hugon** w Nowejwsi  z dniem 
13 bm. zamknię to d w a  piece, p rz y  któ­
rych za ję tych było 30 robotników.  P r z e ­
znaczono ich do p ra cy  gorzej  płatnej.  
P r z e d  rokiem na tej hucłe robotnicy  pod 
terorem milcząco zgodzili się na 15-pro- 
e t n t o w ą  obniżkę płac, aby  tylko hutę 
u t rz ym ać  w ruchu. Okazuje się, że i ta 
obniżka za ro bków  nie w ys ta rczy ła .  W  
sprawie  zamknięcia  tych dwu pieców 
zgłosiła się 17 bm. delegacja robotni­
ków  u komisarza  demobi lizacyjnego.

W prow ad zen ie urlopów  turnusow ych .

Niewiadom  G órn y  w  Rybnickiem. 
Dyrekcja  kopalni „H o y m “ w Niewiado- 
miu G órn ym  wyjaśnia,  że nie zam 'e rza  
zmniejszać załogi,  k tóra  wynosi  1800 
robotników,  w pro w adzi  tylko t. zw.  u r ­
lopy turnusowe. Takie za ła twienie sp ra ­
w y  bynajmniej  nie odchyli  w idma bez­
robocia,  ponieważ wiadomo,  że ur lopy 
turnusowe nie są czem innem, jak po­
zbawieniem chleba u r l opowanych  p r z y ­
najmniej na d łuższy ok re s  czasu.

B ezp raw ne zw oln ien ia .

Łaziska Górne w  Pszczyńsk iem.  
Dnia 16 bm. na kopalniach „Bra da  1“ i 
.Brada 1I“ , należących do księcia 

pszczyńskiego,  w yw iesz ono  ogłoszenie,  
zawiadamiające  za łogę o zwolnieniu 420 
robotników z dniem 1 marca  br. P on ie ­
waż zwolnienia te nas tąuiły bez zgody 
komisarza  demobi lizacyjnego,  przeto  na 
zebraniu załogi,  k tóre odbyło  się 16 bm. 
rano, pos ianowiono wys łać  delegację do 
miarodajnych czynn ików celem za pro ­
tes towania  przeciwko bezprawiu.  Jak  
s łychać ,  dyrekcja  kopaiń księcia pszczyń 
skiego zamierza  wogóle obie te kopalnie 
unieruchomić.

700  rob otn ików  m a b yć  p ozb aw ionych  
pracy.

W yry  w Pszczyńskiem.  Jak  się do­
wiadujemy,  kopalnia „A 'eksander  I*’ w 
W y r a c h  wniosła do komisarza demobi- 
r z acy jn eg o  wniosek o zwolnienie 700 
robotników.  Wniosek ten komisarz roz­
pat rzy  w najbl iższym czasie.  W śród  ro­
botników w miejscu i w okolicy panuje 
zaniepokojenie,  i nie dziw gdy się z w a ­
ży. że 700 rodzin ma być pozbawionych 
chleba.

Renty niskoprocentowych 
inwalidów nie heda cofnięte.

W ysok ość rent zależna będzie od m iejscow ości.
K atowice w lutym.

Jak  się dowiadujemy,  p ierwotne  za ­
mierzenia rządu w kierunku cofnięcia 
zaopatrzenia  ze skarbu pańs twa nisko­
p rocen tow ym  inwal idom (do 25 procent  
niezdolności do pracy) ,  uległy zm.anie
i w s zy s c y  inwalidzi,  k tórzy dotychczas  
pobierali  zaopatrzenie ,  będą je o t r z y m y ­
wali w dalszym ciągu.

Natomias t  rząd projeKtuje uzyskanie  
pew nych oszczędności  b u dże to w ych  
przez  zróżniczkowanie  rent  inwaiidz- 
k.ch d rogą wpro w adzen ia  klasyf.aacji  
miejscowości .  W y s o k o ś ć  r e m y  za s ad ­
niczej ustalona będzie dla t rzech grup 
(klas) miejscowości .  J a k  się d ow iadu­

jemy,  projekt  przewiduje,  że inwalidzi 
zamieszkal i  w miejscowościach,  zaliczo­
nych do ! klasy,  o t r zy m y w a l ib y  rentę 
w do tych cz asowej  wysokości .

Jednocześnie  rząd wzią ł  pod uwagę 
żądania przedstawiciel i  inwalidów w 
sprawie  nadawania  inwal idom wojen­
nym koncesyj,  za trudniania  inwal idów 
w przeds ięb io rs twach  i ins tytucjach pań­
s tw o w y ch ,  oraz  w sprawie  bezgo ów - 
kowej  kapitalizacji  rent, d rogą n a d a w a ­
nia inwal idom wojennym ziemi.

Zarząd  g łó w n y  Związku inwal idów 
wojennych R. P.  czyni w dal szym ciągu 
srarania,  aby  u t r zy m a n a  zosta ła w mo­
cy d o ty ch c z as o w a  u s t a w a  inwal idzka.

TEATR I SZTUKA. ,
TEA TR  PO LSK I W  K ATO W IC A CH .

„H iszpańska Mucha** w  T arn. G órach.
W  poniedziałek , dnia 22 bm. T eatr P olsk i s  

K atow ic w yjeżd ża  do T arnow skich  Gór z farsą  
„H iszpańska Mucha**.

„M anew ry Jesienne** w  N ow ym  B ytom ia .
W  poniedziałek , dnia 22 bm. T eatr  P olsk i 

w yjeżd ża  -do N ow ego  B ytom ia  z operetką „Ma­
n ew ry  Jesienne**.

P rzed sta w ien ie  popularne.
N ajb liższe  p rzed staw ien ie  popularne odbę­

dzie się  w e w torek , dnia 23 bm. o godz. 19.30. 
O degrana będzie sensacyjn a  sztuka „M atrykula  
33“. B ile ty  po cenach  od  50 gr. do  2 zł. sp rze­
daje k a sa  teatru.

R E P E R T U A R :
W torek , dn a 23 bm. „M atrykuła 33“ 4-te po­

pularne, o godz. 19,30.
Środa, dnia 24. bm.: „Ich synowa** o  godzinie  

19,30.

TEATR P01.SK I NA PRO W INC JI:
P on ied zia łek , dnia 22 bm. „H iszpańska tiru- 

cha“ w  Tarn. G órach o godz. 19,30.
P on ied zia łek , dnia 22 bm. „M anew ry jesien­

ne w  N ow ym  B ytom iu o godz. 19,30.

Odpowiedzi redakcji.
P . D. 1, 2, 3 i 4. T rzeba udać s ię  do P o w iato ­

wej K om endy U zupełnień w  K atow icach przy ul. 
Francuskiej.

W . K. 91. N a leży  zw ró c ić  się  do tej instytucji 
finansow ej, która podana jest w  dokum encie  
p ożyczk i wojennej lub też d o  sądu opiekuńczego.

0001. S . R. N. D. Z listu n ie  w ynika, jakim  
P an jest inwalidą, c z y  brackim  itp. 2. N a leży  
zw rócić  się  do Zakładu U b ezp ieczeń  w  Król. Hu­
cie. 3. P o w ie  ob w o d o w y  lekarz, b ez  którego  
zgody n ie  m ożna lec zy ć  zęb ów . 4. O He żona nie 
jest w  kasie chorych , n ie o trzym a g rosza  ch o- 
tego.

H. M. Dąb. U chw ałą  o sta tn iego  w a lnego  ze­
brania Spółki Brackiej zosta ła  w strzym ana w y ­
płata renty knapszaftow ej tym  w szystk im  inwa­
lidom lub w dow om , które otrzym ują także rentę  
w ypadkow ą. W obec tej uchw ały  narazie nic  
p rzed sięw ziąć  nie m ożna. Są starania, b y  rentę  
knapszaftow ą p rzyw rócić, lecz  niew iadom o, ja­
kie w ynik i tych starań, będą.

Fr. W . T rzeba zw rócić  się  do PKO. w  W ar­
sza w ie , c zy  w płacona kw ota w p łyn ęła  na konto 
w yd aw nictw a, w  której zam ów iono m iesięcznik . 
Na podstaw ie doniesienia PKO. m ożna zażądać  
albo zw rotu pieniędzy albo też  osta teczn eg o  za­
ła tw ien ia  zam ów ien ia  przy rów noczesn em  za­
grożeniu skargą.

P . N. U rbanow ice. 4.000 m arek niem ieckich  
z grudnia 1921 roku równają się 160 zL

L. K. Kop. B liicher. 3.000 m arek niem ieckich  
z m arca 1921 roku równają się  273 zł, 6.000 ma­
rek niem ieckich z października 336 zł, 800 m arek  
niem ieckich z kw ietnia 1922 roku 17.36 zł.

A. K. P aru szow iec. 50.000 m arek niem ieckich  
z maja 1922 roku rów nają s ię  1.040 zł. a  z lutego  
1923 roku 16,35 zł.

F. S . Jankow ice. F achow ej g a zety , o którą  
Panu chodzi niema w  P o lsce . P oinform ow ać mo­
ż e  Izba P rzem ysłow o-h an d low a  w Ka‘ow icach , 
P lac W olności, lub też w y d aw n ictw o  „Kupca** w  
Poznaniu, ul. W ielka 10.

S. M. B rzezie . U staw ę w zględ n ie  książkę, O 
którą Panu chodzi, m ożna nabyć w  księgarni 
Ludwika Firzera w K atowicach przy ul. Poprze­
cznej za 5 zł. W obec tego trzeba zw rócić  się  
w prost do w yżej wspom nianej księgarni. W  spra­
wie egzekucyjnej m oże udzielić sz c ze g ó ło w y ch  
m form acyj S tarostw o.

100. J. S. 1. P on iew aż o jciec  zm arł b ez  testa ­
mentu, to żoną jego jest także spadkobierczynią  
i ma prawo do majątku zm arłego, chociaż  żadne­
go wiana nie przyniosła. 2. W danym  w ypadku  
trudno będzie un iew ażnić te sta m en t

M. L. I. Firma m oże zabrać m aszynę, g d y ł  
w edług kontraktu sp rzedaży  sprzedany przed­
miot jest w łasn ością  firm y tak długo, aż zostan ie  
ca łk ow icie  w yp łacon y . W obec tego  nie m ożna 
m aszyny ani sprzedać ani też zastaw ić. Od w y­
roku można w n ieść  odw ołan ie do sądu, o ile n ie  
minął czasokres, w y zn a czo n y  w yrokiem .

J. J. K. Pan ma prawo do renty z oddziału  
B k asy  em erytalnej, lecz pensję tę m ożna otrzy­
m ać ty lko w tedy , jeżeli ub iegający  się  bez  
w zględu na wiek jest niezdolny do pracy przy­
najmniej na 66-/3%.  W obec tego trzeba udać się  
ponownie do lekarza pó up ływ ie  jednego roku od  
ostatn iego badania lekarsk iego. C elem  osiągn ię­
cia renty z oddziału A k asy  em erytalnej na leży  
staw ić  w niosek po up ływ ie  60-roku ży cia . W y­
płaconą kw otę o trzym ał Pan z pow odu tego, że  
opłacał składki dobrow oln ie do oddziału B, bę­
dąc już urzędnikiem .

A. S . w K atow icach. N ad esłan ych  nam daw ­
niej now el nie zam ieścim y. U praszam y o odbiór 
w redakcji. Z resztą  redaktorow i za leży  na osobi- 
stem  porozum ieniu się  w  zasadn iczych  spraw ach  
esperanta. Do redakcji m ożna przyb yć  w  dni 
pow szed n ie  po południu pom iędzy godzinam i 
3 a 5. W yjątkow o przyjm ie redaktor także do 
południa.

W szystk ich  naszych  korespondentów  upra­
szam y, aby przestrzegali zasady , że  na leży  pisać  
tylko po jednej stronie papieru, co ułatw ia pracę 
w redakcji i drukarni. Nadto do każdej kores­
pondencji trzeba dodać najnow szy kw it abona­
m entow y, inaczej nie uw zględniam y i nie umie­
szczam y.



Dział handlowy.
Giełda zbożowa w Poznaniu

z dnia 19 lutego 1932 r.
N o to w an o  za  100 kg  w  han d lu  h u rto w y m  p rz y  

o d b io rze  ła d u n k ó w  w a g o n o w y c h : Ż y to  23.00 do 
23.50. P sz e n ic a  23.50— 24.00. Ję c zm ie ń  64— 66 kg 
19.50— 20.50, 68 k g  —  21.00— 22.00, b ro w a ro w y  

t23.25— 24.25. O w ies 20.00—20.50. M ąka ży tn ia  
65 p roc . 35.50— 36.50, p sz e n n a  65 p roc . 36.50 do 
^38.50. O trę b y  ż y tn ie  14.50— 15.00, p szen n e  14.00 
d o  15.00, p szen n e  g ru b e  15.00— 16.00. R zepak  
62.00—33.00. G o rc z y c a  32.00—39.00. W y k a  la to - 
,wa 22,00—24,00. P e lu sz k a  21.00— 23.00. G roch 
V /ik to r ja  23.00—26,00. F o lg e ra  30.00— 33.00. Łu­
b in  n ieb iesk i 12.00— 13.00, ż ó łty  16.00— 17.00. — 
O g ó ln e  usp o so b ien ie  spoko jne .

Giełda pieniężna w Warszawie
z  d n ia  20 lu teg o  1932 r.

D o la r a m e ry k a ń sk i 8.89Vi# zl. F u n t sz te r l in -  
g ó w  an g ie lsk ich  30.58 zł. 100 fran k ó w  fran cu sk ich  
35.05 zł. 100 k o ro n  c ze sk ich  26.34 zł. 100 lir w ło­
sk ic h  46.27 zł. 100 fran k ó w  sz w a jc a rsk ic h  173.73 
zl. 100 g u ld en ó w  h o len d e rsk ich  360.30 zł. 100 lei 
ru m u ń sk ich  5.35 zł. 100 g u ld en ó w  g d ań sk ich  
173.52 zł.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
z dn ia  19 lu teg o  1932 r.

N o ‘ow an o  za  1000 k g  w  h an d lu  h u r to w y m : 
P sz e n ic a  (ś lą sk a )  74 kg  — 254 m k , 76 kg  — 258 
.mk, 72 k g  —  244 m k. Ż y to  (ś lą sk ie )  76,5 k g  — 
210 m k, 68,5 k g  —  206 m k. O w ies ś re d n ie j jako ­
ś c i  i d o b ro c i n o w y  147 m k. Ję c zm ie ń  b ro w a ro w y  
r184 m k, la to w y  i na k a sz ę  63— 64 kg 173 mk.

S trą c z k o w e  (za  100 k g ):  G roch  W ik to r ja  
(23—27 m k, g ro sz ek  z ie lony  32—34 mk. F aso la  
jb ia ła  18— 20 m k. B ób k o ń sk i 15— 16 m k. W y k a  
'18— 20 m k. P e lu sz k a  16— 18 m k.

M ąk a  (za  100 k g ): M ąka p szen n a  n o w a  70 
p ro c . 35.25 m k, p sz e n n a  w y b o ro w a  41.25 m k. 
ż y tn ia  n o w a  70 p roc . 30.25 m k, 65 p roc . 21.25 m k, 
60 p roc . 32.25 mk.

P a sz a  d la  b y d ła  (za  100 k g ):  O trę b y  pszen n e  
9.50— 10.50, ż y tn ie  10.00— 10.75. S łom a ży tn ia  
p sz e n n a , jęczm ien n a  i o w sia n a  p ra so w a n a  1,00 
d o  1,30 m k. S ło m a ż y tn ia  d łu g a  1,60 m k. S iano  
z d ro w e , such e , n o w e  1,80— 2,10 mk.

S P O R T

W y d a w n ic tw o : K ato lika  P o lsk ieg o , G ó rn o śla - 
2 ak a, G ońca  Ś ląsk ieg o , K ato lika  Ś lą sk ieg o  1 

G w ia z d k i 'Ś lą sk ie j .  \
Za re d a k c ję  o d p o w ia d a : F ra n c isze k  G odu la  — 

Król. H uta.
N akładem : Z jednoczone  W y d aw n ic tw o  G azt i. 
S p ó łk a  z o g r, odp., K atow ice , ul. św . S ta n is ła ­

w a  4, teł. 14-14 I 156.
D rukiem : D ru k a rn ia  Ś lą sk a , S-ka z ogr. edp.

K atow ice , B a to re g o  2, tel. 878.

Piłka nożna.
K atow ice, 21. II.

L F. C. —  Ruch 0:2 (0:0).
Diana —  Haller W ielkie Hajduki 1:1 (1:1)
S trz e lca m i b ra m e k  b y li K lose w  D ian ie  i 

F ro s t  w  H a lle rze .

Słow ian  —  KS. 06 K atow ice 7:5 (1:3)
D zięk i am b itn e j g rz e  S ło w ian  m iał w ięce  

z g ry  i u z y sk a ł zas łu żo n e  z w y c ię s tw o .
T . S. 20 — KS. R ożdzleń -Szoplen lce  5:4 (3:3) 

B ra m k i zdo b y li d la  z w y c ię zc ó w  L ep ich  (3), 
S u rm a  i Kościeilny, d la  zw y c ię żo n y c h  K ow alski 
(3) i F icek .

Naprzód —  O rzeł 0:4 (0:2)

Król. Huta, 21. II.
Am atorski KS. —  Zjednocz. P rzyj. Sp . 4:2 (2-0).

B ram k i d la  AKS-u zd o b y li U rb ań sk i, W eżk a , 
P o la c z e k  i F ro m lo w icz , d la  Z jed n o czo n y ch  P. Sp. 
o b y d w a  g oale  s trz e li!  W o sta l. S ę d z io w a ł p. 
G erb ltch .

C horzów , 21. II.
KS. C horzów  — Śląsk Ś w ię to ch ło w ice  1:3 (1:1).

C h o rzo w ian ie  w  d ru g ie j c zę śc i m eczu 
opad li z sił i n ied o trzy m a li pola d o sk o n a le  g ra ­
jącej d ru ż y n ie  Ś lą sk a , p rz ed  k tó rą  m usieli ugiąć 
czo ło .

C h ro p a cz ó w , 21. II.
Czarni — Pogoń N ow y B ytom  5:1 (3:1)

M ysło w ice , 21. II.
KS. 22 — 09 M ysłow ice  3:3 (1:3)

N ow a W ieś, 21. II.
W aw el — Stadjon Król. Huta 6:2 (1:1).

M ikołów , 21. II.
Stadjon — KS. 26 G iszow lec  4:0 (4:0).

B ielszo w ice , 21. II.
Zgoda — K olejow e P. W . 1:3 (0:2).

B ram k i d la K o le ja rzy  s trz e l li P ła ch e tk a  D u­
dek  i Sob ik , h o n o ro w y  p u n k t d la  g o sp o d a rzy  
z d o b y ł U lbrich .

B y tk ó w , 21. II.
KS. B ytków  — Jedność M lchałkow lce 6:1 (1:1).

B ram k i d la z w y c ię zc ó w  p ad ły  ze s trz a łó w  
H am pla  (3) L o ch era , M ikety  i K opczyka .

M urck i, 21. II.
T. S. Murcki — I. F. C. rez. 8:2 (2:1).

B -z ez ta y , 21. II.
Haller — W y zw o len ie  Ł agiew niki 3:1 (3:1).

Szermierze śląscy przegrywają 
w  Poznaniu.

Poznań, 21. II. (teł. w ł.) W  zaw odach  o  dru­
ży n o w e  m istrzostw o P olsk i w  szabli m iędzy  
A ZS. Poznań a 1. Śląsk im  Klubem Szerm ierczym  
K atow ice, przegrali n iezn acznie  Ś lą za cy  w  sto­
sunku punktów 5:4.

Łyżwiarskie mistrzostwa Polski.
Zakopane, 21. 2. (te l. w ł.) O d b y te  tu ta j z a ­

w o d y  ły ż w ia rsk ie  o  m is trz o s tw o  P o lsk i w jeż  
dz ie  sz tu cz n e j d a ły  w y n ik i n a s tę p u ją c e :

P odaw ska (Si. T . Ł . K a to w ice ) z d o b y ła  m i 
s t rz o s tw o  pań, m is trz o s tw o  p a n ó w  p rz y p a d ło  
Iw aslńsklem u (W . T . Ł. W a rs z a w a )  w re sz c ie  
m is trz o s tw o  w  je ź d z ie  p a ram i u z y sk a ła  p a ra  
B ilo ró w n a  —  K o w alsk i (L . T . Ł. L w ó w ).

Łyżwiarskie mistrzostwa Polski 
w jeździe szybkiej.

W arszaw a. W p ierw szym  dniu m istrzostw , 
które za czę ły  się  w sob otę  w W arszaw ie, pro­
w adzi bezapelacyjn ie K albarczyk, który w ygrał  
bieg na 500 m. w cza się  53 sek . przed M ichał- 
skim 53.2 oraz bieg na 5(100 m. w c za s ie  9,56 m ia  
przed D obrzyńskim  (10.20).

Reprezentacyjny mecz S. M. P.
K atow ice, 21. 2. W cz o ra j o d b y ł się  na bo isku  

P o licy jn eg o  KS. w K ato w icach  m ecz piłki nożnej 
pom iędzy  re p re z e n ta c ją  S M P. o k ręg u  kró l.-huc- 
k ieg o  i re p re z e n ta c ją  SM P. okręgu  k a to w ic k ie ­
go. W y g ra ła  za s łu ż en ie  re p re z e n ta c ja  Król 
H u ty  7 :3  (3 :1), k tó ra  g ra ła  d o b rz e  zesp o ło w o , 
n a to m ias t re p re z e n ta c ja  K atow ic  g ra ła  c h a o ty . 
czn  e S p o tk a n ie  to , k tó re  m iało  p rzeb ieg  spo­
ko jny  p ro w a d z ił d o b rz e  p K napik.

Hokej.

Zabrze 21. II. (tel. wł . )  R e w a n ż o w e  
a w o d y  h o k e jo w e  o n a g r o d ę  w ę d r o w n ą  

p re z e s a  Śl. O. Z. H. p. d r.  W ł a d y s ł a w a  
C h r z a n o w s k i e g o  m ie d z y  r e p r e z e n t a e j a -  
m : obu  Ś l ą s k ó w  r o z e b r a n e  dz iś  w' Za-  
r rzu w ob ecnośc i  bl i sko 2000 w id z ó w ,  
z a k o ń c z y ł y  się n ie s p o d z i e w a n e m  i me-  
s ł u s z n e m  z w y c i ę s t w e m  reprezentacji 
Ś l ą s k a  O p o ls k i ego  w  s t o s u n k u  2 :1.

Program radiowy.
W torek , 23 lutego 1932.

K atow ice, fala 408,7 m. G<>dz. 1145 C odzienny  
p rz eg ląd  p ra s y  p o lsk ie j. 11.58 S y g n a ł c za su  
o ra z  h e jn a ł z w ieży  M arjack ie j w K rakow ie.
12.10 K o n cert z p ły t g ra m o fo n o w y ch . 13.10 
K om unikat m e te o ro lo g iczn y . 13.15 K om unikaty  
g o sp o d a rcz e . 13.25 M u zy k a . 13.40 P o g a d a n k a  
ro ln icza . 13.55 M uzyka . 14.00 P o g a d a n k a  rol­
n icza. 14.15 M uzyka . 14.20 P o g a d a n k a  rolni­
c za . 14.35 M uzyka . 15.05 In te rm ezzo  m u zy cz ­
ne. 15.15 „C h w ilk a  lo tn icza" . 15.25 P rz e g lą d  
c zaso p ism  k o b iecy ch . 15.50 P ro g ra m  d la  d z ie ­
c i m ło d szy ch . 16.20 „O m g ła w ic ac h " . 16.40 
K o n cert z p ły t g ram o fo n o w y ch . 17.10 „U pa­
dek  lu d n o śc io w y  N iem iec". 17.35 K oncert po­
po łudn iow y  w w y k o n an iu  o rk ie s try  P o lsk ieg o  
R ad ja  w  W a rsz a w ie . 18.50 R o zm aitości. 19.05 
O d c in ek  p o w ieśc io w y . 19.20 O lg a  R ęg o ro w i- 
c z o w a : „ W y rą b a n y  c h o d n ik "  — G u staw a  
M o rc in k a" . 19.40 K om unikaty  sp o rto w e . 19.45 
P ra s o w y  d z ienn ik  ra d jo w y . 20.00 F e lje to n . 
20.15 K oncert p o p u la rn y . 21.55 S k rz y n k a  po­
c z to w a  techn iczna. 22.10 R ecita l fo rtep ian o ­
w y . 22.40 D o d a tek  do  p ra so w e g o  d z ien n ik a  
rad io w eg o . 22.55 M uzyka tan eczn a .

Środa, 24 lu tego 1932.
K atow ice , fala  4<>8.7 m. G odz. 11.45 C odz ien n y  

p rzeg ląd  p ra sy  po lsk ie j. 11.58 S y g n a ł cza su  
o ra z  h e jn a ł z w ieży  M arjack ie j w K rakow ie.
12.10 K o n cert z p ły t g ra m o fo n o w y ch . 13.10 
K om unikat m e te o ro lo g iczn y . 13.15 K cm uuika- 
ty  g o sp o d a rcze . 15.05 In te rm ez z o  m uzyczne . 
15.25 „O  ś ro d k a c h  k o sm e ty c z n y c h " . 15 45 

R óżne b a jeczk i opow ie dzieciom  c iocia  H ela.
16.00 In te rm ez z o  m u zy czn e . 16.20 O d czy t. —  
16.40 S k rz y n k a  po czto w a . 16.55 L ekcja  ję zy k a  
a n g ’lel ;k iego . 17.10 „ M an d żu ria  i rr.ój p o b y t 
w  w ojsku ch iń sk iem ". 17.35 K o n cert popo­
łu d n io w y  w w y k onan iu  o rk ie s try  P o lsk ie g o  
R adja  w W a rsz a w ie . 18.50 R o zm aitości. 19.05 
O dcinek  p o w ieśc io w y . 19.20 Inż. S ta n is ła w  
N itsch : „Ze św ia ta  — o d k ry c ia , zd a rz en ia , 
lu dzie". 19.40 K om unikaty  Z w iązk u  M łodzie­
ż y  Po lsk ie j. 19.45 P ra so w y  d z ienn ik  ra d jo w y .
20.00  F e lje to n  m u zy czn y  20.15 M uzyka lekka .
21.00 K w ad ra n s  l ite rac k i. 21.15 K o n cert w ie ­
c zo rn y . 22.30 D o datek  do p ra so w e g o  dz ienn i­
ka  rad jo w eg o , 22.35 K om unikat m e teo ro lo g i­
czn y . — 22.45 In te rm ez z o  m u zy czn e . — 23.00 
S k iz y n k a  p o cz to w a  w  języ k u  fran cu sk im .

Sprawy towarzystw.
W alne zebranie Ligi M. I K. oddział K atow ice.

W śro d ę , dnia 24 lu tego  b r. o godz. 19.30 .>dbę- 
dz ie  się  w a ln e  z eb ra n ie  Ligi M orsk ie j i K olonial­
nej o d d z ia ł w K ato w icach  w sali posied zeń  
m a g is tra tu  m . K a to w ice  p rz y  ul. P o c z to w e j 8.

lit
Ś lą sk i  in s ty tu t  R z e ftiie ś ln ic z o -P rz em y sło w y  

ro z p o c z y n a  w  dniu 29 lu tego  1932 r. o godzin ie  
17-tej w  gm ach u  Ś ląsk ich  T ec h n ic z n y ch  Z ak ła ­
d ó w  n a u k o w y c h  w  K ato w icach  p rz y  ul. K ra 
■ ińskiego kurs m odniarsko-kw iaciarsk i.

K u rs  trw a ć  b ęd zie  4 m iesiące . N auka  odb y  
w a ć  się  b ęd z ie  3— 4 ra z y  w ty g o d n iu  w go d z i­
n ach  w ie cz o rn y ch . O p ła ta  za k u rs  zł. 20 m ie­
s ięczn ie . Z e  w zg lęd u  n a  k ilk a  m ie jsc  w olnych  
d a ls z e  z g ło szen ia  p rz y jm u je  In s ty tu t w  sw o.m  
lo k a lu  m ieszczący m  się  w  Ś ląsk ich  T ech n icz ­
n y c h  Z ak ład a c h  N a u k o w y ch  w  K a to w icach  p rz y  
ul. K ra siń sk ieg o  tel. 8-37.

Miód pszczelny
Ś w ieży  lip co w y , pod g w a r. c z y s ty  pochodź, z 
n a jle p sz y c h  p asiek  podolsk ich  w  b 'a sz a n k a c h  
b r u t to  po c e n ie :  3 kg. 10 zł.. 5 kg. 14 zł., 10 kg. 
25 zł., 20 kg . 45 zł., 30 kg. 54 zł., 60 kg. 100 zł 
W  b e cz k ac h  od 100— 250 kg. po 1.50 zł. w ra z  
z  o p a k o w an iem  i o p ła ta  Poczt, lub kolej, w y s y ­
ła  za za licz k ą  I. W inokur, Tarnopol. T a rn o w ­
sk ie g o  14. (M ałopl).

S z a n  P u b liczn o śc i z P a w ło w ic  i o k o licy  do­
noszę , że  o tw o rz y łe m  n o w y

skład trumien
o ra z  w y k o n u je  w s z e lk ie  p ra c e  s to la rs k ie  i r z e ź ­
b ia rsk ie

Juliusz Dziengiel
P a w ło w ice , ul. Żorska 49.

Ważni ( a  r a l e i l n l w  cowiata rvbn cKlegs i
Ś ląsk i In s ty tu t  R zem ieśln iczo  -  P rz e m y s ło ­

w y  o rg a n iz u je  w Rybniku kurs p rzy g o to w a w czy  
do egzam inów  m istrzow skich .

K urs t rw a ć  b ęd zie  około  3-ch m iesięcy . O pła­
ta  zł. 80. Z g ło szen ia  p rzy jm u je  w  g o d z in ach  po­
po łu d n io w y ch  p. Ja n  B ra n n y  — k iero w n ik  do­
k sz ta łc a ją c e j sz k o ły  z aw o d o w ej w R ybn iku , p rzy  
ul. C m en ta rn e j (obok  s ta re g o  k o śc io ła ).

Nowy Kurs
konces jo n .  p r z e z  Śl. U r z ą d  W o j e w .  
K orespondenci!, S tenografii i pisania na 
m aszyn ach  polski i niem.  pod  k i e r o w ­
n i c t w e m  p. S p e r r o ,  prof ,  e k o n o m ic z n e j  
S z k o i v  Handl .  K r a k ó w  rozp oczyn a  się  
dnia 10 lu tego br. — W p isy  przyjm uje  
kancelaria Zarządu Kursu w K atow i­
cach , P lac M ariacki 4 Dom  Z w ią zk o w y . 
O płata nauki zn aczn ie  zn iżona. P o  u k o ń ­
czeniu ku rs u  udz ie la  się ś w i a d e c t w a .  - •  
M ieszkający  poza K atow icam i o trzym u ­

ją zn iżk ę tram w ajow ą.

Pako e

S ło n e cz n y  b a lk o n o w y  
Pokój w y n a jm ę  lep sze ­
mu panu(i). O g ląaać  
od godz. 12— 17. K ato- 
w !ce Jag ie llo ń sk a  Ib 
m. 5.

Różne

Sk lep  z kuchnia zd ai- 
ny do w szy s tk ie g o , ta- 
ti'o  do w y n a jęc ia . Infor 
m ac je : K a to w ice , M a­
r iac k a  3, m 1.

i-j o i  e o o s a d y

A genci w y m o w n i po­
trzeb n i do sp rz e d a ż y  
a r ty k u łó w  p ie rw sze j p. 
trz e b y  na K a to w ice  i 
k o lic ę . za w y so k a  
p ro w iz ją  Z g ło szen ia : 

K a tow ice . M oniuszki 3 
..W ik to ria" .

U czeń rzeźn ick i m oże 
się  zg łosić . R y sz a rd  
Ź rk  Ja n ó w , W i lności 
i.r 31.

P o szu k u le  się  panny 
m ło d sze j do  p ra c  b iu ro  
w ych  ze znajom . ię z j  
ka polsk . w sło w ie  i 
c ś m ie .  O fe r ty : K ato­
w ice, M oniuszki 2.. Jó ­
zef Ś o n e n b e rg .

L ezeri m oże się  z g ło ­
sić. K atow ice. D yrek- 
cv jn a  6. W ied eń sk i 
h rn d e l sk ó r.____________
P o szu k u je m y  p rz e d s ta ­
w icieli i p rz e d s ta w 'c ie l  
ki do  sp rz ę d a ż y  n o w o  
o p a te n to w an y c h  a p a ra -  
ćw . Ł a tw y  i d o b ry  za- 

'o b e k . Z eb ezp ieczc iiie  
p rz y  o d b io rze  a p a ra tu  
o o trzeb n e . Z g ło szen ia  
c -z y jm u je  F irm a  „ W y - 
no ek s"  K a tow ice . M a- 
rjack a  18. II p.

j^ JS o rz e d a ż e ^ ^ j

•skład z m aglem  sp rz e ­
dam . Ś w ię to ch ło w ice , 
4 p te c z n a  5.

U czeń o g ro d n ic tw a  z 
d o b re j rodzim y n n .źe  
się  zg łosić . I ublin icc. 
L om py 8.. J. W iducb

G łu ch o ta , szum , c ie k ­
nięcie  u sz ó w  u le c z a l­
ne. Ż ąd a jc ie  b e z p ła t ­
nej p o u ęza iące j b ro sz u ­
ry . A d re s : E ufonja L i­
szk i.

. . .  Czytelnikom gazety naszej przypominamy o natychm iastowem  odnow ien iu  przedpłaty na marzec 1932  r. Tych wszystkich za 3 czytel­
ni ko w, którym chodzenie na pocztę sprawia pew ne trudności, prosim y o wycięcie i wypełnienie jednego z poniższych k w itó v  i odessanie na pocztę 
jak istowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonow ania  naszych gazet.

Kwit nrasieczny na zamówienie gazety
Nizei podpisany zamawia :

im ię, na/w isKo i cioktadny aures zam aw iającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

 -----  dnia___________________

Kwit m W etzny  na zamówienie gazety
Niźei poduisany zam aw ia :

Tytuł  gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Opła ta

pocztowa Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Upiaia
pocztowa R jz e m

K a t o l i k  Ś l ą s k i  
Gwiazdka Śląska K atowice

marzec
1932 1,50 0,29 1,79

Katolik P olsk i lub 
G órnoślązak  lub 

G oniec Śląski
K atow ice

marzec
1932 3,00 0,36 3,36

inni;, uazw.sKo i doKidUuy adies z am . w iające^o. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sum y kwitujem y. 

-  ■ . ............... .......  , .... dnia _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _


